
P r o t o k ó ł
117. posiedzenia I. sesyi IX. peryodn Sejmu galicyjskiego

z dnia 3. lutego 1912.

Począ tek  o godzinie  11 m in u t  20 
p rzed  po łudn .

P rzew o d n iczący :  M arszałek  k ra jo w y  
JE. St. h r .  Badeni.

Sek re ta rze :  Mieczysław U rbański,
S tan is ław  H e n ry k  hr.  B adeni,  Jan  W a -  
sung, Z acharyasz  S kw arko .

O becnych  posłów  127.

Ze s t ro n y  R ząd u :  c. k. N am iestn ik  
JE. Dr. M ichał B obrzyński i w icep rezy ­
den t c. k. N am ies tn ic tw a  S tan is ław  G ro­
dzicki.

M arszałek  k o n s ta tu je  dos ta teczną  
ilość p o s łó w  i o tw ie ra  posiedzenie.

M arszałek  oznajm ia , iż p ro to k ó ł  11(5. 
pos iedzen ia  z łożony je s t  w biurze  sej- 
m o w e m  do przejrzenia .

S ekre ta rz  p. U rbańsk i  odczytu je  spis 
petycyi w n ies ionych  po dzień 3. luiego 
1012 r., k tó re  p rzydzie lono  n as tęp u ją ­
cym  ko m isy o m , a m ian o w ic ie :

k o m isy i  budże tow ej L. s. 9080, 
9007, 9098,' 9100, 9102, 9103, 9105-9108 , 
9111—9117, 9119, 9121, 9124-9125,9128, 
9134, 9137, 9139, 9140, 9143, 9145, 9110, 
9148, 9150—9152, 9157, 9159, 9100
91(53-9105, 9174-917(5, 5)180, 9190-9192, 
9104, 9409-9412 , 9414, 9415, 9418, 9419, 
9121, 9423, 9424, 9420, 9425), 9*4(57—94(59, 
9 4 7 2-9474 , 9481, 9491

K om isyi szkolnej L. s. 9099, 9101, 
9110, 9118, 9120, 9129, 9130, 9132, 9133,

9138, 9111, 9142, 9144, 9147, 9149,
9153-9150 , 9158, 9102, 9100, 9108, 9109, 
9173, 9178, 9405-9408 , 94-4(5, 9417, 9422, 
9125, 9 127, 9428, 94(55, 94(5(5, 9470.

Kom isyi gm inne j  L. s. 9104, 9127, 
9189, 9413.'

Kom isyi gosp. kraj. L. s. 9130, 9170, 
9178.

K om isyi d rogow ej L. s. 9109, 9135, 
1)1(57, 9172, 9120, 949,4

Komisyi ko le jow ej L. s. 91(51, 9177.

Komisyi p rzem y sło w ej L. s. 9122.

K om isyi san ita rne j  L. s. 9171.

Kom isyi re fo rm y  w yborczej L. s. 
9193-9403 , 9430-9404.

W y d z ia ło w i k ra jo w e m u  L. s. 9123

P o  odczy tan iu  petycyi L. s. 9110 
K om ite tu  b u d o w y  ce rk w i K n ih in in — 
G órka o s u b w e n c ję  na dokończen ie  
bu d o w y , p rz e m a w ia  p. W inn iczuk ,  p o ­
p ie ra jąc  tę pętycyę.

S ekre ta rz  p. U rbańsk i odczytuje  spis, 
da lszych  petycyi, k tó re  przydzie lono  
o d n o ś n y m  k o m isy o m , j a k  wyżej.

P o  odczy tan iu  petycyi L. s. 9117’ 
T o w a rz y s tw a  rusk ie j  o c h ro n k i  w S ta ­
n is ław o w ie  o subw encyę ,  M arszałek  
udziela  głosu p. W in n iczu k o w i d la  po ­
parc ia  tej petycyi.

P. W in n iczu k  zrzeka się głosu 
w o b e  te g o  sekretarz ,  p. U rbański od
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czytuje  spis da lszych  petycyi, k tó re  
p rzydzie lono  o d n o śn y m  k o m isy o m  ja k  
wyżej.

P o  odczy tan iu  petycyi L. s. 9123. 
m ieszk ań có w  p rzy s ió łk a  G o lem ki ad  
G ło w aczo w a  o u tw o rz e n ie  z niego sa ­
m oistne j gm iny, p rz e m a w ia  p. Krężel, 
p o p ie ra jąc  tę petycyę z p ro śb ą  o o d e ­
s łanie  jej do W y d z ia łu  k ra jo w eg o  do 
zb ad an ia  i z łożenia sp ra w o z d a n ia  na 
najbliższej sesyi se jm ow ej.

S ekre ta rz  p. U rbańsk i  odczytu je  spis 
da lszych  petycyi, k tó re  p rzy d z ie lo n o  o d ­
n o śn y m  k o m isy o m  ja k  wyżej.

M arszałek  ozna jm ia ,  Ze w p ły n ę ło  
k ilka  p ism  sąd o w y c h  z żąd an iem  o ze­
z w o len ie  n a  k a r n o - s ą d o w e  ściganie p o ­
s łó w  se jm o w y ch  i w z y w a  sek re tarza  
p. U rbańsk iego  do odczy tan ia  tych 
pism .

S ekre ta rz  p. U rbańsk i  odczytu je  n a ­
s tępu jące  p ism a  s ą d o w e :

P ism o  c. k. Sądu  o b w o d o w e g o
w  B rzeżanach  z 19/11 1910. Ns. VII. 
161/10, o zezw ole len ie  na  k a rn o -s ą d o w e  
ściganie p. T y m o teu sza  S ta ru ch a  o zb ro ­
dn ie  z §§ 153, 81, 9 i 93 u. k.

P is m o  c. k. Sądu  p o w ia to w e g o
w  S tan is ław o w ie  z 13/5 1911. U. XIII.

— o zezw olen ie  na k a rn o -są d o w e

ściganie pos ła  W in n iczu k a  o p rz e k ro ­
czenie z $ 411 u. k.

P ism o  c. k. Sądu  p o w ia to w e g o  d la 
s p ra w  k a rn y c h  w  K rak o w ie  z 9/6 1911.

„  106/11 , .
JNs. V. — ^—  o zezw olen ie  na k a rn o -

s ąd o w e  ściganie po s ła  P ta k a  z p o w o d u  
przek roczen ia  o ob razę  czci.

P ism o  c. k. Sądu  p o w ia to w e g o
819/11

4454/8
8 o zezw olen ie  n a  k a rn o -s ą d o w e

ściganie p. W ła d y s ła w a  C zaykow skiego  
o zb ro d n ię  z 164 u. k.

P ism o  c. k. Sądu  p o w ia to w eg o  d la  
s p ra w  k a rn y c h  w K rak o w ie  z 14/10

1911. Ns V. -1-1- / 1  ̂ O zezw olen ie  na  k a r -  4
n o -są d o w e  ściganie pos ła  P ta k a  z p o ­
w o d u  p rzek ro czeń  z 411, 468 i 491 
u. k.

P ism o  c. k. S ąd u  p o w ia to w e g o  
w  W a d o w ic a c h  z 14/11 1911. Lcz. Ns 
282/11
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w  G rybow ie  z 2/10 1911. Lcz. U.
1

o zezw olen ie  n a  k a rn o - s ą d o w e  ściganie 
p. C ie lucha  z p o w o d u  p rzek roczen ia  
o obrazę  czci.

P ism o  c. k. Sądu  k ra jo w eg o  k a r ­
nego w e  W ied n iu  z 5/10 1911. Yr. XXIII.

o zezw olen ie  na  k a rn o -s ą d o w e

ściganie p. Styły o p rzekroczen ie  
z |  488 u. k.

Izba zgodnie  z w n io sk iem  sek re ta ­
rza p. U rbańsk iego  p rzek azu je  bez ro z­
p ra w y  pow yższe p ism a  są d o w e  kom isy i  
praw nicze j.

M arszałek  w z y w a  sek re ta rzy  do 
odczy tan ia  z łożonych  w n io sk ó w  i in ­
te rp e la c ją .

Sek re ta rze  p. p. U rbańsk i,  a n as tę ­
pn ie  St. H. h r .  B ad en i  o d czy tu ją  zgło­
szone w n io sk i  i in te rpe lacye ,  k tó re  
o p iew a ją :

W n i o s e k  n a g ł y  
pos ła  A. Krężla i tow. w s p ra w ie  z a p o ­
m ogi d la  pogorze lców  w  gm in ie  Ja -  
s trząbce  stare j,  p o w ia tu  p ilzneńskiego.

W  ro k u  ub ieg łym , w  d n iu  6. w rz e ­
śnia, w  gm in ie  Jas trząbce  starej, p o ża r  
zniszczył doszczętn ie  w ra z  z p lo r .am i
i p ra w ie  całą  k re scen cy ą  7 g o sp o d ars tw  
w łośc iańsk ich ,  rzu ca jąc  na  p as tw ę
nędzy, bez d ac h u  n ad  g ło w ą  i w sze l­
kiego u t rzy m a n ia  32 osób.

Ofiarność lu d n o śc i  okolicznej ob ­
siała ich  l iche p o la  w  je s ien i  — o b e­
cn ie  zim a, a n ieszczęśliw i pogorzelcy  
c ie rp ią  z im n o  i głód, nie m a jąc  sposobu  
zdobyc ia  ś ro d k ó w  n a  z łagodzenie  go.

Z w io sn ą  trzeba  im  o d b u d o w a ć  b u ­
dynk i  i obsiać  ro le ,  na  co nie p o s iad a ją  
żad n y ch  ś ro d k ó w .
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Ażeby n ieszczęśliw com  tym  przyjść 
z p o m o cą ,

W ysok i  Se jm  raczy u ch w al ić  :

zap o m o g ę  d la  pogorze lców  gmin}' Ja-  
s trząbk i starej v\ k w o c ie  odpow iedn ie j .

W nioskodawca:
A. Krężel.

Jedynak , Jam polsk i,  Ciel u c h ,  Cipser, 
B e rnadz ikow sk i ,  L ew ak o w sk i ,  S tap iń -  
ski, Bis, W itos, P tak , Styla, Bojko, Ż ar-  

decki, Myjak.

W n i o s e k  
p osła  M yjaka i tow arzyszy  w  sp raw ie  
za łożen ia  szkoły sadow nicze j w Łącku.

W y so k i  Sejm ie  !

Z w ażyw szy , żc Ł ąc k o  i oko lica  jes t  
j e d n ą  z na jb ied n ie jszy ch  w  Sądeczyż- 
nie a lu d n o ść  tej podgórsk ie j  okolicy  
za jm u je  się p rzew ażn ie  u p ra w ia n ie m  
d rz ew  o w o co w y ch ,

zw ażyw szy , że ek sp o r t  o w o c ó w  
z tej okolicy , j a k  to w y k azu je  Dr. B u­
j a k  w  s w e m  dziele o „Galicyi", je s t  na j­
w iększym  po Zaleszczykach,

zw ażyw szy , że ra cy o n a ln e  u p ra w ia ­
nie d rzew  o w o c o w y ch  przyczyni się do  
gospodarczego  p o d n ies ien ia  się tam te j­
szej ludności,  p o d p isan i  w n o szą :

W y so k i  Se jm  raczy  u ch w a l ić  :

P o leca  się W y d z ia ło w i k ra jo w em u  
założyć szkołę sad o w n iczą  w  Ł ąck u  
najpóźnie j  do r. 1913.

W e  L w o w ie  dn ia  20. s tycznia 1912.
W nioskodawca:
M yjak w. r

Skołyszew ski,  B an d ro w sk i ,  Sare, Ma- 
ryew sk i,  Bis, Kędzior, Styła, G erm an , 
Jam p o lsk i ,  W itos , Bojko, Krężel, Ż arde-  

cki, Stefczyk, Kieski.

W n i o s e k  
posła  M yjaka i tow arzyszy  w  sp ra w ie  
za łożen ia  szkoły  k o s z y k a r s k ą  w  Ł ącku .

W y so k i  S e jm ie!

Z w ażyw szy , że Ł ąc k o  i oko lica  t ru ­
dn i się od  n iep am ię tn y ch  czasó w  w y ­
ro b e m  koszyków  i in n y ch  plecionek, 
po trzeb n y ch  do  w y w o z u  ow o có w ,

zw ażyw szy , że oko lica  ta, po łożona  
n ad  d o l in ą  D u n a jca  obfituje w  d o b o ­
ro w y  m a te ry a ł  w ik l in o w y ,

zw ażyw szy , że przez nauczen ie  
tam tejszej lu d n o śc i  racy o n a in eg o  w y ­
ro b u  koszyków  i in n y ch  p lec ionek  p o d ­
niesie się tam tejszy  p rzem y s ł  k o szyka r­
ski, dotychczas b a rd zo  p ry m ity w n y ,  
a przez to przyczyni się do podn ies ien ia  
gospodarczego  Ł ąck a  i okolicy, a  u b o ­
giej lu d n o śc i  da  sp o so b n o ść  za robku , 
p o d p isan i  w n o szą :

W y so k i  Se jm  raczy  u ch w a l ić :

P o leca  się W y d z ia ło w i k ra jo w e m u  
założyć szkołę k o szy k a rsk ą  w  Ł ąck u  
najpóźnie j  do r. 1913.

W e  L w o w ie ,  d n ia  20. stycznia  1912.

W n io s k o d a w c a : 
Myjak.

Skołyszewski,  B an d ro w sk i ,  Sare, 
M aryew ski,  S tap iń sk i , K ędzior, G e rm an ,  
Bis, Styła, Jam p o lsk i ,  W itos , B ojko , 
Z ardeck i,  Krężel, Stefczyk, Kieski.

W n i o s e k  
posła  A. Krężla i tow arzyszy  w  sp ra w ie  
zap o m o g i d la  lu d n o śc i  w łościańskie j ,  
naw iedzonej  k lęską  m yszy  p o ln y ch  i p o ­
suchy, przez dosta rczen ie  nasion  t ra w  

p a s te w n y c h  do s iew u  w iosennego.

W y so k i  S e jm ie !

W  ro k u  ubieg łym  znaczne p rze ­
strzen ie  k ra ju  n aw ied z iła  k lęska  m yszy 
po ln y ch  i p osuchy  w yrządza jąc  n ieob li­
czalne szkody - - przez zniszczenie 
w  czasie żn iw  p lo n ó w  — a nas tępn ie  
w  jes ien i  oz im in  i koniczyn.

Z jedzone przez m yszy  oz im iny  i ko­
n iczyny w w ie lu  oko licach  ju ż  ubiegłej 
je s ien i p rzeo rano ,  gdzieindziej zrobić  
to t rzeba  z w iosną .  W o b e c  tego w oko­
licach tych w  ro k u  b ieżącym  b ra k  sia­
n a  i wogóle paszy d la  bydła , czem u
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zaradz ić  je s t  o b o w iązk iem  c. k. Rządu 
przez dos tarczen ie  nas ion  t r a w  p as tew -  
w n y c h  do  o b s iew u  pó l  zniszczonych. 
D latego  t e ż :

W y so k i  Se jm  raczy u c h w a l i ć :

W z y w a  się c. k. Rzad, ażehy lu d ­
ności w łośc iańsk ie j  w  oko licach  n a w ie ­
dzonych  k lęską  m yszy  p o ln y ch  i p o su ­
chy, d os ta rczy ł  nas ion  t raw  p a s te w ­
nych.

W e  L w o w ie  d n ia  27. stycznia 1912.

W nioskodawca:
A. Krężel w  r.

Jedynak , Jam po lsk i ,  C ieluch, C ipser, 
B ernadzikow ski,  Żardecki,  Bojko, Bis, 
L ew ak o w sk i ,  S tapiński, Myjak, W itos, 

Styła, P tak.

I n t e r  p c 1 a  o y a

p osła  W ito sa  i tow arzyszy  do P an a  c. k. 
K om isarza  rządow ego , w sp ra w ie  o tw a r ­
cia p rzy s tan k u  ko le jow ego  „W ola  rzę- 
dzińska"  d la  ru c h u  to w aro w eg o  i o so ­

bow ego.

Jeszcze w  d n iu  3. l is to p ad a  1910 r. 
u ch w a l i ł  W y so k i  Sejm  w e zw an ie  do 
R ządu  w sprawne o tw arc ia  p rzy s tan k u  
ko le jow ego  w  „W oli r z ęd z iń sk ie j“ d la  
r u c h u  to w a ro w e g o  i osobow ego . M imo 
je d n a k  tej u ch w ały ,  m im o  roz licznych  
s ta rań  pod ję tych  tak  ze s tro n y  Rady 
p o w ia to w e j w  T a rn o w ie ,  j a k  rówmież 
in te re so w an y ch  gm in  i u rz ęd ó w  p a ra ­
fialnych i in n y ch  czynników', o tw arc ie  
do  tego czasu nie nastąp iło .

T y m czasem  cały szereg na jw iększych  
gm in w  pow iec ie ,  z lu d n o śc ią  około  
10.000 dusz w ynoszącą, zn a jd u jąc  się 
ob o k  to ru  kole jow ego, m ając  na  m ie j­
scu p rzys tanek , zm u szo n e  są  u d aw ać  
się do  stacyi T a rn ó w ,  czy to chcąc  j e ­
chać  koleją, czy też p o b rać  s p ro w a ­
dzone  d z ies ią tk am i w a g o n ó w  naw o zy  
sz tuczne i inne  tow ary .

P o n ie w aż  s,kutkiem ro z w o ju  gospo­
darczego  na każdem  polu , w sk u tek  
w zm agające j się em igracyi,  po trzeby  te

w zm ag a ją  się p ra w ie  codziennie, p o n ie ­
w aż  połączenie k o m u n ik acy jn e  tych 
gm in  z m ias tem  T a rn o w e m ,  k tó re  jes t  
s iedzibą sądu  o b w o d o w e g o  i p o w ia to ­
wego, roz licznych  u rzęd ó w  i wdadz a u ­
to n om icznych  i politycznych , w ie lu  fa­
b ryk  i siln ie  rozw in ię tego  h an d lu ,  jes t  
konieczne, p o n iew a ż  od  lat szeregu 
zn a jd u je  się tam  o d p o w ie d n i  b u d y n ek  
s tacyjny, w p ro s t  n iez ro zu m ia ły m  w y ­
daje  się u p ó r  p o w o ła n y c h  czynn ików  
w z b ran ia jąc y ch  się o tw o rz en ia  tegoż 
p rzys tanku , lekcew ażących  p rośby  i p o ­
trzeby w ielotysięcznej ludności.

W o b ec  w yż n a p ro w a d z o n y c h  p o ­
w o d ó w  do w o d zący ch  konieczności 
o tw a rc ia  rzeczonego p rzys tanku , zap y ­
tu ją  p o d p isan i  P a n a  c. k. K om isarza  
rządow ego

Czy W y so k i  Rząd

zechce nareszc ie  w p ły n ą ć  na czynniki 
p o w ołane ,  ażeby  te licząc się z u ch w a łą  
W ysokiego  Sejm u, z ż ą d an iem  i k o n ie ­
czną  p o trze b ą  ludności,  sp o w o d o w a ły  
jak  na jp rędzej  o tw arc ie  w y m ien io n eg o  
p rzy s tan k u  d la  ru c h u  oso b o w eg o  i to­
w arow ego .

L w ó w , dn ia  27. stycznia 1912.

In terp e lan t: 
Witos.

Krężel, Styła, Myjak, Jed y n ak ,  P tak ,  Bis, 
S tap ińsk i,  C ieluch, Cipser, Bojko, L e ­
w akow sk i,  Żardecki, Szwed, B ernadz i­

kow ski,  Jam p o lsk i

I n t e r p e l a c y a  
posła  W ito sa  i tow. do P an a  c. k. Ko­
m isarza  rząd o w eg o  w  sprawne n ied o ­
zw o lo n y c h  p ra k ty k  s ta ro s tw a  w  Brze­
sku  p rzy  ub iegan iu  się o c z w ar tą  k o n -  
cesyę szy n k a rsk ą  d la  Zakliczyna n/D.

W  m ias teczku  Zakliczyn n a d  D u ­
najcem , liczącem  1.228 ludności,  n ad an o  
3 koncesye  szynkarsk ie ,  p o n ad to  jes t  
tam  1 sp rzedaż  flaszkowa, 1 sk ład  h u r -  
tow ny , m ający  n ad to  p ra w o  n ap e łn ian ia  
flaszek p iw e m  i p o d a w a n ia  h e rb a ty  
z ru m e m ,  w reszc ie  5 w y szy n k ó w  w i­
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na — faktycznie w ięc  w szędzie  tam a l­
k o h o l  się szynku je  — a jeszcze czynione 
są  zabiegi o c zw artą  konccsyę. N am ie ­
s tn ic tw o  p o d o b n o  nie jest za tem, ale 
w idoczn ie  z m ie jscow ego  S ta ro s tw a  
odesz ła  in n a  re lacya, sk o ro  R ada  g m in n a  
o trzy m a ła  zapytan ie , za k im  ośw iadcza  
się z d w u  n o w y c h  p e ten tów , za Spirą  
czy za K lingenfrauem . Obaj on i są tylko 
f iguran tam i,  bo  gdy R ada  g m in n a  p rze­
ciw  n im  się ośw iadczy — có w o b ec  jcli 
w a r to śc i  m o ra ln e j  je s t  ca łk iem  p e w n e -  
w y p ły n ie  w łaśc iw y  k a n d j d a t  na czw artą  
koncesyę, Holsteter, lub  jego  zięć, cie­
szący się sy m p a ty ą  S ta ros tw a.

N otorycznie  jes t  zn an ą  rzeczą, żc 
alty d la  n iego uzyskać m iejsce, k o m i­
sarze Żaczek, a  nas tępn ie  G rabczyński 
w y m ierza l i  u m y ś ln ie  .'i i n n j m  szynka- 
rz o m  w ysok ie  op ła ty  z tą w idoczną  tcn- 
dencyą, by zm usić  kogoś do  z łożenia 
koncesy i — a  n aw e t  zaszedł laki n ieby­
w a ły  fakt, że gdy szynkarze  zw raca li  
uw agę przy w y m ia rz e  opłat, iż są one 
za w ysokie  — k o m isarz  G rabczyńsk i 
p o w ied z ia ł  bez o g r ó d e k : „Złóżcie p a ­
now ie  koncesye, to ł lo fs te te r  w a m  za to 
zap łac i  po p a ręse t  k o r o n 1".

P o s tę p o w a n ie  tak ie  u rzęd n ik a  p a ń ­
s tw o w eg o  je s t  n iczem  innem , ja k  tylko 
b e z w a ru n k o w o  n ied o zw o lo n ą  agitacyą 
n a  rzecz p ry w a tn ą  innego  p e ten ta  i to 
agitacyą, n ie  p rzeb ie ra jącą  w ś ro d k a c h  — 
w obec  tego zap y tu jem y  W ysok i  Rząd, 
czy zechce u rzęd n ik a  tego p o c iąg n ąć  do  
od p o w ied z ia ln o śc i  i s to so w n y ch  m u  
udzielić  pouczeń — a gm inę  Zakliczyn 
uw o ln ić  od czw arte j  konpesyi szy n k a r­
skiej, ca łk iem  lam  zbytecznej.

L w ó w , dn ia  27. s tycznia  1912.
I n t e r p e l a n t :

W itos
Stapiński, Lev\ akow &ki, Myjak, Ptak, 
Styła, Ris, Bojko, Cipser, Cicluch, Ż ar-  
decki, Jam po lsk i ,  Jedynak , Szw ed, 

Krężel.

I n t e r  p e 1 a c y a 
pos ła  Krężla i to w. do  P an a  c. k. Ko­
m isa rza  rząd o w eg o  w  sp ra w ie  rozstrzy­

gania  sp ra w  r.ie p o d p ad a jący ch  p o d  
k o m p eten cy ę  sąd ó w  pow . przez  Sąd 

p o w ia to w y  w Pilznie.

Sąd p o w ia to w y  w  P ilzn ie  a w zglę­
dn ie  pan  sędzia  D ik m an  za p o m n ia ł  
w idocznie ,  że is tn ie je  u s ta w a  d ro g o w a ,  
m o cą  której spo ry  d ro g o w e  rozs trzyga  
W ydz ia ł  p o w ia to w y  i że spory  do ty ­
czące u s taw y  w o d n e j  rozstrzyga Sta­
ro s tw o !  P an  D ik m an  oba te rodza je  
s p ra w  przydzie li ł  ko m p cten cy i  sądu  
pow . w  P ilzn ie  i niszczy spoko jn ie  w ło ­
ścian w y ro k a m i  w  sp ra w a c h  d ro g o w y ch  
albo  w o d nych , czego d o w o d e m  je d n a  
z ofiar p an a  D ik m an a  n iejaki Nicoś 
z Gembiczyny.

Nicoś im an o w ic ie  użył n an m lo n eg o  
w zdęcia  w  ro w ie  ob o k  drogi G em bi-  
czy n a—B rac ie jo w a  (pow . Pilzno) za p e ­
w ien  rodzaj m ostku ,  co naczeln ika  
gm iny  G em biczyna  sk łon iło  do  p rzek o ­
p an ia  ro w u .  W  n as tęp s tw ie  tego, gdy 
w o d a  z r o w u  p rzydrożnego  o d ry w a ła  
po k a w a łk u  z ro l i  Nicosia, w n ió s ł  N i­
coś przeciw ko n acze ln ikow i skargę do 
sąd t t .p o w 7. w7 Pilznie , a sędzia D ikm an  
zam ias t  odes łać  j ą  do  W y d z ia łu  p o w ia ­
towego po d ługich  k i lk ak io tn y c h  k o n n -  
syach  na m ie jscu  spo ru ,  audycncyaeh  
etc. nacze ln ika  gm iny  G em biczyna  u- 
w oln ił ,  a  N icosia  zasądził  na  ponosze­
nie kosztów7, z pow7o d u  n iezdarnego  
i wrp ro s t  k a ry godnego  p ro w a d zen ia  
sp raw y ,  przez siebie sam ego p o w s ta ­
łych ; koszta te w7ynoszą 400 Iv, co jes t  
k o m p le tn ą  ru in ą  d robnego  w łośc ia ­
nina.

Z w raca m y  się tedy  do  W ysokiego  
Rządu z zapy tan iem ,

czy zechce zarządzić, aby  na ty ­
c h m ias t  w ytoczono  ś ledz tw o  dyscyp li­
n a rn e  p an u  Dikm anowd, oraz

aby o d es łan o  sp ra w ę  W y d z ia ło w i 
p o w ia to w e m u  do  zała tw ienia .

Interpelant : 
Krężel

S tap ińsk i,  Jam po lsk i ,  Cicluch, Jedynak, 
Myjak, Szwed, P tak , W itos, Styła, Le- 
w akow 7ski, Żardecki, Bis, Cipser, Bojko.
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I n t e r p e l a c y a

p o s ła  S tap ińsk iego  i tow . do P a n a  c. k. 
K om isarza  rząd o w eg o  w  sp ra w ie  p rz e ­
szkodzen ia  d em o ra lizacy i  ludu , j a k ą  
ro z s iew a  k a rczm a  Aby F e u c h tb a u -  
m a  w  S u łkow szczyżn ic  o b o k  stacyi 
ko le jow ej Mościska, ubiegającego się 
n ad to  o o tw a rc ie  re s tau racy i  na  tym że 

d w o rcu .

P a rę se t  k ro k ó w  od  stacyi ko le jow ej 
M ościska m a  A ba F e u c h tb a u m  w yszynk  
na  Sułkow szczyźnie, ca łem i n o cam i o- 
tw arty ,  w  k tó ry m  dzieją się is tne  orgije 
pijackie, p o c h ła n ia ją c e j  liczne ofiary 
w  zd ro w iu ,  a n a w e t  i w  życiu m ie jsco ­
w ej i okolicznej ludnośc i,  a także r o ­
b o tn ik ó w  ko le jow ych . S ta ro s tw o  w  M o­
śc iskach  zakazało  m u  o tw ie ra n ia  szynku 
poza godziną  9 w ieczo rem , p rzec iw  
czem u F e u c h th a u m  r e k u ro w a ł  — ró ­
w nocześn ie  zaś ub iega się w  Dyrekcyi 
k o le jow ej o p o zw o len ie  n a  o tw arc ie  
re s tau racy i  ko le jow ej w  M ościskach, 
w  k tó re jby  w  da lszym  ciągu ro zp a ja ł  
ro b o tn ik ó w ,

R es tau racy a  ta je s t  tam  ca łk iem  nie­
po trzebna ,  gdyż s tacya M ościska nie jes t  
w ęzłow ą, nie m a  w ięc p o d różnych , 
zm u szo n y ch  dłuższy czas p rzeb y w ać  na  
d w o rc u  w  oczek iw aniu  n a  połączenie 
ko lejow e.

Z apy tu jem y  w obec  tego W ysoki 
Rząd, czy zechce w  D yrekcyi ko le jow ej 
poczynić s to sow ne  sta ran ia ,  aby  F e u c h t-  
l iau m o w i tej now ej koncesyi nie udzie­
lono  i w  ten sposób  po łożono  kres d a l ­
szej d em o ra lizacy i  ludu .

Interpelant:
Jan  S tapiński.

L ew ak o w sk i ,  W itoś, Bojko, Styla, Ż ar-  
decki, Krężel, Skołyszew ski,  Kędzior, 
P tak ,  Cipser, Jam po lsk i ,  Stefczyk, My­

jak ,  Bis.

I n t e r p e l a c y a

posła  S tap ińsk iego  i tow . do P a n a  c. k. 
K o m isarza  rząd o w eg o  \y sp ra w ie  szy­
k a n o w a n ia  ludnośc i  p o w ia tu  lwowskiego!

za ca łk iem  legalne o d b y w a n ie  poufnych  
zebrań .

W  pow iec ie  lw o w s k im  zaczyna być 
zaw ieszanym  k o n s ty tucy jne  p ra w o  zgro­
m ad za n ia  się na  p o d s taw ie  § 2. u s taw y
0 zg rom adzen iach .  P o  legalnió z w o ła ­
n y ch  zeb ran iach  p o u fn y ch  w  Gliunej
1 w  M ostkach za z a p ro s z e n ia m i  w  k tó re  
hyli w szyscy obecni zaopatrzeni,  żan -  
d a rm e ry a  w  N aw ary i  rozpoczę ła  b a d a ­
nia, co to były za zg rom adzen ia ,  a choć 
się dow iedz ia ła ,  że o b ra d o w a ły  one 
ja k o  poufne, u s i ło w a ła  dow iedz ieć  się, 
kto p rz e m a w ia ł  i o czem. P o d o h n ą  n a ­
gonkę u rządzono  i w  B rzu ch o w icach  na 
zw ołu jącego  p o ufne  zeb ran ie  w  sp ra w ie  
„W is ły “, tam tejszego  gosp o d arza  Mi­
ch a ła  P aw lick iego . Z o b a w y  o konku- 
rencyę  ż a d en u n ey o w a ł  go su b ag en t  „Flo- 
ry a n k i“ p. Kobłórzycki do  S ta ro s tw a  
i choć ż a n d a rm e ry a  p rz ek o n a ła  się, że 
zeb ran ie  to o d b y w a ło  się ca łk iem  le­
galnie  za zaproszen iam i,  przecież o sk a r ­
żono go i w e zw an o  p rz ed  sąd. Ś w iad ­
kow ie, p o d an i  przez  ż a n d a rm ery ę ,  ze­
zna li  na  ro z p raw ie ,  j a k  było  w  rzeczy­
wistości, to  jest, że wszyscy m ieli  za­
p roszen ia ,  w obec  czego p. P aw lick iego  
uw o ln io n o .  Kto je d n a k  zw róci m u  za 
s tracony  dzień, za t ru d y  p o d ró ży  do 
L w o w a  i siarczysty  m ró z  2 !

P o d o b n e  p o s tęp o w a n ie  szerzy tylko 
w ś ró d  lu d u  zw ątp ien ie  w  n ie tykalność  
p r a w  za g w a ra n to w a n y c h  kons ty tucyą  
i zn iechęca go na  p rzyszłość  do  w sze l­
kiego zg ro m ad zan ia  się, s tow arzyszan ia ,  
sko ro  za najściśłejsże s to so w an ie  się do 
u s taw  p a ń s tw o w y c h  b y w a  n a rażan y  na  
tego ro d za ju  szykany.

W o b ec  tego zap y tu jem y  W ys oki Rząd, 
czy zechce zbadać  to p o s tę p o w a n ie  
W ład z  i na  przyszłość położyć k res  j a ­
s k r a w e m u  sz y k a n o w an iu  lu d u  i p o n ie ­
w ie ran iu  p r a w  obyw ate lsk ich .

L w ó w , 27 stycznia 1912.
Interpelant:

Jan  S tap ińsk i.  
W itos , L ew ak o w sk i ,  C ipser, Bojko, Styła, 
P tak , Krężel, Żardecki,  Jam p o lsk i ,  Kę­
dzior, Bis, Myjak, Skołyszewski,  Stefczyk.
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I n t (' r  p  c 1 a c y a

posła  S tap ińsk icgo  i tow. do  P a n a  c. k. 
K om isarza  rząd o w eg o  w  sp ra w ie  n a d ­
użycia w ład zy  w ó jtow sk ie j  przez Ma­
cieja K luskę w Posadzie  o lchow skiej  
przy- w y d a n iu  fałszywej opin ii  Rady 
gm innej o p o d an iu  Józefa W ojtow icza, 
ubiegającego się o koncesyę szyn­

karską.

R ada  g m in n a  w  P osadz ie  olcho- 
wskiej — p o w ia t  S anok  — uchw a łą  sw oją 
ośw iadczy ła  się za n ad a n ie m  koncesyi 
sz\ n k ar  ki ej Józefów i W ójtów  iczowi. 
T y m cz asem  miejscoww w ójl  Maciej K lu­
ska, m a jąc  z W o jto w iczem  p o ra c h u n k i  
osobiste  z wwborów  g m in n y ch  i p a r la ­
m e n ta rn y c h ,  o d es ła ł  p o d an ie  jego do 
Starostw a z fa łszyw ą re lacyą, jak o b y  
W o jto w icz  b y ł  m a ję tn y m  cz łow iekiem , 
pos iada ł  m u ro w  an ą  rea ln o ść  i za jm o w a ł  
posadę  w fabryce w agonów7 i m aszy n  — 
żc w ięc  nie po trzebu je  tej koncesyi. 
W o b ec  tego Starostwm Sanockie  o d e ­
słało p o d an ie  W ó jło w icza  do  N am ie ­
s tn ic tw a z w n iosk iem  na odrzucenie .

W  sp raw ił '  tej jes t  : 1) nadużycie  
w iad zy  w ó jtow sk ie j  przez Macieja K lu­
skę, k tó ry  po d a ł  nic tę rc lacyę, j a k ą  
g m in a  u ch w a l i ła  — tylko p o s tro n n e  
za rzu ty  osobiste  — a nas tępn ie  2) jes t  
w  tern także fałszyw7e p o in fo rm o w a n ie  
w ładzy , gdyż W ojtow  icz m a  w p raw  dzie 
dom , ale n a  n im  7.000 K d ługu, posadę  
zaś m u  w y p o w ie d z ia ła  d ^ e k e y a  fa­
bryki, b ędąc  pewmą, że koncesyę o trzy­
m a. C h arak te rys tyczne  je s t  p rzy tem , że 
w ó jt  K luska  w7cale z p o d o b n y m i za rzu ­
tam i nie występywaał przeciw7 d ru g iem u  
pe ten tow i,  R eichow i,  k tó ry  je s t  w sp ó ł­
w łaśc ic ie lem  dóbr,  m a  h an d e l  drzewai 
i k ilka  realności,  p rzynoszących  m u  
przeszło  300 K m iesięcznego czynszu — 
a w7ięc tem u  rzeczyw iście  koncesya jest 
n iepo trzebną.

W obec  tego za p y tu je m y  W ysok i 
Rząd, czy zechce s p n w ę  tę szczegółow7o 
zbadać, w innego  tu w ó jta  Macieja 
K luskę pociągnąć  do  odpow iedz ia lnośc i  
za nadużycie  w iadzy  w ó jtow sk ie j  — a

zarządzić, co należy, by uchwatłę Rady 
gm inne j  re sp ek to w an o .

Interpelant:
Stapiński.

Skołyszew ski,  L ew a  ko wski, Bojko, W i-  
toś, Styła, Krężel, P tak ,  Cipser, Ż ar-  
decki, Jam po lsk i ,  Kędzior, Stefczyk, My­

jak ,  Bis.

I n t e r  j) e 1 a c y a

posła  S tap ińsk iego  i tow7. do P a n a  c. k. 
K om isarza  rządow 7ego w7 sp ra w ie  n ie- 
ro zp isan ia  w yborów 7 g m in n y ch  w7 D y­
no w ie  m im o  ukończonej jeszcze w7 p o ­
łow ie  g ru d n ia  1911 kadency i tam tejszej 

R ady  gm innej.

D nia  19. k w ie tn ia  1905 ro k u  odby ły  
się w  D ynow ie ,  p o w ia t  Brzozów7, w y ­
bory  do  R ady  gm innej,  k tó ra  jed n ak ,  
w sk u tek  p ro tes tu ,  m ogła  objąć u rz ęd o ­
w an ie  d o p ie ro  d n ia  21. g ru d n ia  tegoż 
roku . Bezw7arunkow 7o za tem  w  tym  sa ­
m y m  dn iu  21. g ru d n ia  1911 zgasł m a n ­
d a t  obecnej R ady  gm innej w7 D y n o w ie  — 
m im o  to je d n a k  n o w y ćh  “ y b o ró w  do 
tej p o ry  nie rozpisano . M iejscow a lu ­
dność  jeszcze w7 listopadzie z. r. u d a -  
wrała  się ze zbiorow7ą pe tycyą  do S ta­
ros tw a , k tó re  p rzyrzek ło  zarządzić ro z­
p isan ie  wwborów7, do tej p o ry  je d n a k  
tego nie uczyniło. W n ies io n o  rówmież 
zażalenie  do  M in is te rs tw a spraw7 w e ­
w n ę trzn y ch ,  zaopa trzone  w  150 p o d p i­
sów7 w7yborców 7. W szystko  bezskute­
cznie !

W obec  tego zap y tu jem y  W ysoki 
Rząd, czy zechce zarządzić, co należy, by 
nareszc ie  w y b o ry  do R ady  gm innej 
w7 D y n o w ie  zostały rozpisane.

Lw ów 7, 27. s tycznia 1912.

In terp e lan t: 
Stapiński.

Skołyszew7ski, Bis, Krężel, Jam po lsk i ,  
Stefczyk, Kędzior, P tak , Myjak, Ż a r-  
dccki, L ew ak o w sk i,  Bojko, W itos, Styła, 

Cipser.
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I n t o r  ]) e 1 a c y a

posła  S tap ińsk iego  i Iow. do W ysokiego 
W ydz ia łu  k ra jo w eg o  w s p ra w ie  k o n ­
troli k ra jo w e j  op ła ty  od p iw a  w re jo ­

nie g ran icznym  ze Śląskiem.

W ydz ia ł  k ra jo w y  ro zp o rząd zen iem  
z d n ia  3. m a rc a  1911 do L. cz. 29.013 
w  m yśl 9 rozp. wyk. z d n ia  11. m a rc a  
1903 Dz. u. kr. n r  25 w p ro w a d z i ł  bez­
p o ś re d n ią  k o n tro lą  n ad  osobam i,  o bo -  
w iązan em i do uiszczania op ła ty  k o n -  
sum cy jne j  o d  p iw a, a zam ieszka łym i 
w  pasie  g ran iczn y m  od  Śląska, aby 
w  ten sposób  un ik n ąć  sp ro w a d z a n ia  do 
k ra ju  p iw a  niezgłoszonego i n ieo p łaco ­
nego. K on tro la  n in ie jsza  w  ró w n e j  m ie ­
rze o dnos i  się także do  p iw a  s p rz ed a ­
w an eg o  w łaśc ic ie lom  res tau racy j,  szyn­
k ów  etc. w re jon ie  po g ran iczn y m  od 
Ś ląska przez b ro w a ry  k ra jow e.

W y k o n a n ie  pow yższej kon tro li  p o ­
w ierzy ł  W y d z ia ł  k ra jo w y  p. S am u e lo w i 
R ap p ap o r to w i,  n iem ieck iem u  żydow i 
w  Białej, co przez M agistrat bialski 
w  ośw iadczen iu  z d n ia  15. m a rc a  1911 
do L. IV 55/16 1911 bliżej okreś lono  
zostało w u s t ę p u : „mit d iese r  I ion tro l le  
b a t  d e r  L an d esau ssch u ss  den K o m m u -  
n a łu m la g e n p a c h te r  H e r rn  S am u e l  Rapr 
p a p o r t  in l i ia la , w e lc h e r  dieselKe m it  
Hilfe vć r  Lr a u e n s w ii rei i ge r  P e rso n e n  u nd  
c in e r  cn tsp re ch en d c n  A nzah l von  Auf- 
seh e rn  d u rch zu f i ih ren  liat, b e t r a u t“.

Ale W ysok i  W y d z ia ł  lerajowy nie 
w yznaczy ł  p. R a p p ap o r to w i et conso r-  
tibus stałego w ynagrodzen ia ,  lecz p o ­
zw o li ł  za ła tw ić  tę p o w a żn ą  kw estyę  p. 
R a p p a p o r to w i  w ed łu g  swrcgo widzi- 
m i się.

P rzypuszczam y, że W ysoki W ydz ia ł  
k ra jo w y  w ie  o tern dobrze, iż p. R ap -  
p a p o r t  p o b ie ra  za tę k o n tro lę  po 50 hal. 
od  każdego hl. piwna z brow7arów7 k ra ­
jo w y c h  i 1 Iv od  każdego hl. p iw a  im ­
po r to w an eg o .

W ie lk a  szkoda, że p. R a p p ap o r t  po 
50 k o ro n  od 1 h ek to l i t r a  p iw a  nie w y ­

znaczył i /.e W y d z ia ł  k ra jo w y  na to się 
nie zgodził...! Bo w e d łu g  lej pierwTszej 
taryfy (po 50 hal. od  1 hl.) sam  tylko 
b ro w a r  arcyks. żyw iecki płaci p. R ap ­
p ap o r to w i z ty tu łu  powyższej kon tro li  
rocznie  <8.000 K.

D o d a je m y  do lego tysiące, o p łacan e  
przez inne  b ro w a ry  galicyjskie, więc 
k ra jo w e  i przez b ro w a ry  zagraniczne, 
a zobaczym y, ile m i l io n ó w  p h n i e  ta­
kim  R a p p a p o r to m  w kieszeń, po to, 
aby  ci później odw dzięcza li  się n am  
budow oinicm  szkół n iem ieck ich  w7 B ia­
łej K rakow ie ,  b ib lio tek  „ B u n d u “ 
etc...

W ysoki W y d z ia ł  k ra jo w y  zdaje  so­
bie sp i l iw ę  z tego, że o w ie le  ko rzy ­
stniej by było, gdyby d o ch o d y  pow yższe 
m ogły  k ra jo w i n aszem u  do  dyspozycyi 
być p rzekazyw ane.

K o n tro lę  t rzeba było  p o w ierzyć  
u rzęd n ik o w i,  k ilku u rz ed m k o m ! A w ó ­
wczas i Wys. W ydzia ł  k ra jo w y  m ógłby 
tą d ro g ą  zwdększyć sw e  d o ch o d y  i lud 
nasz, g łów ny  k o n su m en t ,  nie ponosi łby  
tych wydatkow e

P łacen ie  k o m u k o lw ie k  po  50 hal. 
od  1 hl. piwni, sp rzed aw an eg o  do  po ­
granicznej okolicy, je s t  m arn o traw  ie- 
n iem  grosza ludzkiego, a ju ż  co na j­
m niej  no n sen sem , poniewraż sp rzedaż 
piw7a krajow7ego i do  pogranicznej ok o ­
licy m u si  być w7ed ług  rozporządzen ia  
W ysokiego  W y d z ia łu  krajow7ego w y k a ­
zywania co m ies iąc  przez  brow 7ary  i- 
m ienn ie^  a w szystkie  beczki są przez 
b ro w a ry  galicyjskie na m iejscu  p ro -  
dukcyi b o le tam i zao p a trzo n e  — k o n ­
tro la  w ięc zbyteczna.

K on tro la  p iw a  im p o r to w an e g o  z po ­
za Galicyi d o b rze  je s t  p o m y ś lan a ,  lecz 
w7ykonyw 7a n ą  być wonna przez  u rzędn ika  
stałego.

Z w raca m y  się tedy do W ysokiego  
W ydz ia łu  k ra je w eg o  z zapy tan iem , czy 
pow yższe fakta zn an e  m u  są i co w7 ta ­
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kim  razie  zam ie rza  ku  ich sanaey i u- 
czynić.

L w ó w , d n ia  27. stycznia 1912.

In terpe lan t:
Jan  S tap ińsk i

Skołyszew ski,  W itos, L ew ak o w sk i ,  Uip- 
ser, P tak ,  Bojko, Bis, Styla, Krężel, Ż ar-  
decki, Ja inpo lsk i,  Kędzior, S tefczjk , 

\Wjak.

M arszałek  ozna jm ia ,  że p ie rw sze  
czytanie o dczy tanych  w n io sk ó w  umieści 
na p o rz ąd k u  d z ien n y m  jed n eg o  z n a j­
bliższych posiedzeń ;  in te rpe lacye  o d ­
s tąp i p. K o m isa rzo w i rz ąd o w em u ,  
w zg lędn ie  W y d z ia ło w i k ra jo w em u ,  zaś 
z w n io sk iem  nag łym  postąp i  regli lar 
m inow o .

M arszałek oznajm ia, że na  p ro tes ty  
w n ies ione  p rzec iw  sp o so b o w i p r o w a ­
dzenia o b ra d  na  114, posiedzen iu  w p ły ­
nęło  ośw iadczen ie ,  a p rzec iw  sp o so b o ­
wi p ro w a d zen ia  o b ra d  na  115. pos ie­
dzeniu  w n ies io n o  d w a  p r o t e s t ; .

M arszałek w z y w a  sek re ta rza  p. 
U rbańsk iego  do  od czy tan ia  pow yższego 
ośw iadczen ia .

S ekre ta rz  p. U rbańsk i czyta :

O ś w i a d c z e n i e .

P o s ło w ie ;  dr. K ost’ L ew ick i i tow. 
dr. K orol i tow . tudzież dr. D u d y k ie -  
w icz i tow . w n ieś l i  do  W ysokiego  Sej­
m u  trzy pro testy  p rzec iw ko  w ażności 
u ch w a ł ,  zapad łych  n a  114. posiedzen iu
I. sesyi IX. pery o d u  z dn ia  11. stycz­
nia 1912.

W szystk ie  te pro testy  o d w o łu ją  się 
do  p o s tan o w ień  7(1. re g u la m in u  sej­
m ow ego .

Otóż ij. 7f>. re g u la m in u  se jm ow ego  
orzeka, iż pos łom  służy p ra w o  w nosze­
n ia  p ro tes tów  p rzęc iw ko  p o s tęp o w an iu  
na pos iedzen iach  S e jm u  „z re g u la m in e m  
n iezgodnem u". N iezgodne z re g u la m i­
nem  p o s tęp o w an ia  w idzą  p ro tes tu jący  
p os łow ie  w  tern, że w  czasie, gdy oni

w y p r a w ia ł  w  sali se jm ow ej ha łasy ,  
trąbili, św ista li  i bili p u l tam i — w ięk ­
szość S e jm u  za ch o w a ła  spokój i idąc 
p u n k t  po  punkcie , p ra w id ło w o  p o rzą ­
dek  dz ienny z a ła tw ia ła ! Z dan iem  p o d p i­
sanych  było  w  tym  w y p a d k u  „niezgo- 
d n em  z reg u la m in e m "  ty lko p o s tęp o ­
w an ie  tych  k i lk u n as tu  pos łów , k tórzy  
ro zm yśln ie  zakłócali p o rząd ek  obrad , 
i obecnie  p ro tes t  w n o szą  p rzec iw k o  
n iezg o d n em u  z re g u la m in e m  pos tępo­
w a n iu  na  o w e m  posiedzeniu . S koro  zaś 
z w y ją tk iem  tych k i lk u n as tu  pos łów , 
zresztą  cały Sejm, w raz  z JE. M arszał­
k iem  k ra jo w y m , przy n a jsk ru p u la tn ie j -  
szem  p rzes trzegan iu  oznaczonych  re g u ­
lam in em  w a ru n k ó w  w ażności uchw ał,  
za ła tw ia ł  sp raw y , sto jące na  p o rząd k u  
dz iennym , nie m a  żadnego p o w o d u  do 
uznan ia  tych u c h w a ł  za n iew ażne.

Jed y n a  okoliczność, k tó rą  pod p isan i  
na  wyż w y m ien io n y ch  p ro tes tach  p o ­
słow ie  u s iłu ją  uzasadn ić  sw o je  żądanie, 
by u ch w ały  W ysokiego  Sejmu, pow zię­
te na  posiedzeniu  z 11. s tycznia b. r. 
były  uznane  za n iew ażne, po lega na 
tw ierdzen iu ,  że oni „nie słyszeli" ani 
s p ra w o z d a w c ó w  ani M arszałka w ś ró d  
w rzaw y , k tó rą  sam i rozm yśln ie  czynili. 
Jeżeli w idzą  w  tern uszczerbek sw oich  
p ra w  pose lsk ich ,  że „nie słyszeli" to­
czących się w Sejm ie  ro z p raw , zależało 
to od nikogo innego, j a k  ty lko  w yłącz­
nie o d  n ich  sam ych , ażeby tego usz­
czerbku  nie dozna li. Jed n ak o w o ż  p o d p i­
sani m u szą  ośw iadczyć, że byłoby to 
rażąęem  n a ru szen iem  re g u la m in u  i w o -  
góle w szelkiego poczucia  p raw nośc i ,  j e ­
żeli m ia łyby  być u n iew ażn ione  u c h w a ­
ły konst \  tucyjncj B eprezentacyi k ra ju ,  
zapad łe  j a k  powyżej s tw ie rd zo n o  w  p rze ­
p isan y m  kom plec ie  i z zach o w an iem  
w sze lak ich  w y m o g ó w  w ażności w regu­
lam in ie  se jm o w y m  w y m ien io n y ch  li d la ­
tego, iż p ew n a  g ru p a  posłów  bezsku te­
cznie s ta ra ła  się im  przeszkodzić.

P o d p isa n i  ośw iadcza ją  przelo, iż 
w szystkie  u ch w ały  se jm ow e, zapad łe  na 
posiedzeniu  z 11. stycznia lu. uw aża ją  
za legalne, a p o s tęp o w an ie  JE. M ar­
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szalka k ra jo w eg o  na teniże posie­
dzeniu, jak o  n ac ech o w an e  uznan ia  
godną  t ro sk ą  o zach o w an ie  w ś ró d  t ru d ­
nych  w a ru n k ó w  godnośc i  Se jm u, k tó ra  
polega g łó w n ie  na  tern, ażeby on o b o ­
w iązki sw oje  k o n s ty tu cy jn e  w y k o n y w a ł  
n iezachw ian ie .

L w ó w , 3. lutego 1912.

B aw o ro w sk i ,  A b rah am o w icz ,  Cieluch, 
G łąbiński,  C iuchcińsk i,  Cieński T., 
Paygert,  S ta row ieysk i,  F inkel,  S tarzyński, 
K onopka , K ory tow sk i  Wit., Sala, Tertil ,  
Mars, H upka ,  Cielecki, H a lban ,  Moysa, 
Gótz, Kieski, F ied le r ,  K om orow sk i ,  Go- 
łu ch o w sk i ,  U rbański,  Jaw o rsk i,  Sare, 
Skarbek , Biliński, C zaykow ski,  L an d au ,  
G orayski, G arap ich ,  Czartorysk i,  G er­
m an , Bayski, S tadnicki,  Baciborski,  
Bojko, L askow sk i,  B ednarsk i,  Jam polsk i,  
Jędrzejowie/.,  M ichałow ski,  Sozański, 
M erunow icz, Leo, Krzeczunow icz, Adam , 
C ipser, Biliński, St. H. Badeni, Styła, W. 
Kraiński, P in ińsk i,  B u tow sk i,  Jah l,  D łu ­
gosz, L oew enste in ,  D ąm bsk i ,  Kędzior, 
K ozłow ski, Stefczyk, B an d ro w sk i ,  D e m ­
b ow sk i,  Ł azarsk i ,  P iła t,  B ernadz ikow sk i ,  
A. T h eo d o ro w icz ,  O nyszkiew icz, S ta p iń ­
ski, St. Mycielski, Schatzel, Zdz. S krzyń­

ski, Myjak, W asu n g ,  Żardecki.

M arszałek  w z y w a  sek re ta rza  St. H. 
hr.  B adeniego  do odczytan ia  wyżej 
w s p o m n ia n y c h  p ro tes tów .

Sekre ta rz  St. H. hr.  B aden i odczy ­
tu je  protesty, k tó re  op iew a ją ,  j a k  n a ­
s tęp u je  :

Do
JE. S tan is ław a  hr.  B aden iego  M arszałka 

k ra jo w eg o
w e L w ow ie .

P o d p isan i  p os łow ie  S e jm u  k ra jo ­
w ego  K ró les tw a Galicyi itd. u za sad n ia ją  
n in ie jszem  po m yśli  !j. 76. i 81. reguł, 
se jm ow ego  w n ies io n y  ustn ie  na  116. 
posiedzen iu  IX. p e ry o d u  S e jm u  galicyj­
skiego

P r o t e s t  
p rzec iw  n iezgodnem u z re g u la m in e m  
p o s tęp o w a n iu ,  k tó re  m ia ło  m iejsce

d n ia  20. stycznia 19)2. r. na llf>. posie­
dzen iu  Sejm u  galicyjskiego.

W  szczeg ó ln o śc i :

P ro to k ó ł  11). pos iedzen ia  s tw ierdza :

„że po  od rzu cen iu  w n io sk u  posła  
L ew ick iego  p o w i ta j ą  n a  ła w a c h  p o s łó w  
k lu b u  u k ra iń sk o -ru sk ieg o  okrzyki,  w rz a ­
w a, trąb ien ie ,  św istan ie ,  dzw onienie , 
i bicie p u l tam i i t rw a ją  bezus tann ie  do 
końca  posiedzenia".

S tw ie rdzen ie  to w  p ro to k o le  jes t  
s łuszne, tylko nie zu p e łn e  w b ra k u  
u s tęp u  :

„że z p rzyczyny  tego ha łasu ,  nie 
m o żn a  było  słyszeć an i  M arszałka ani 
in n y ch  re fe ren tó w  i m ó w có w ".

N a p o rz ąd k u  d z ien n y m  by ło  31 
p ie rw szych  czytań — p rzed łożeń  W y ­
działu k ra jow ego.

R eferenci w ch o d z il i  i schodzili  z t ry ­
buny, na znak  sek re ta rzy  podnos iły  się 
ręce po lsk ich  posłów , ale, o co ch o d z i­
ło, do  ja k ic h  kom isyj o d sy łan o  te p rz e ­
d łożenia , tego n ik t  z p o s łó w  nie słyszał 
oprócz  sam ego  referenta .

W  ten sam  sposób  o d b y ły  się w y ­
b ory  do  kom isy j w e d łu g  33. p u n k tu  p o ­
rząd k u  dziennego.

Jak  d o w iad u jem y  się z p ro to k o łu  
tego posiedzenia , że poza p u n k ta m i  w  
d ru k o w a n y m  p o rz ąd k u  dz ien n y m  m ia ły  
się o d b y ć  w y b o ry  do  k o m isy i:  p o d a t ­
kow ej i szkolnej, o k tó rych  n ikt z p o ­
s łó w  nie słyszał an i n ie  wiedzia ł.

Z p ro to k o łu  tego d o w ia d u je m y  się, 
że m ia ły  być o d czy ty w an e  i d e b a to w a -  
ne nagłe  w n io sk i  p o s ł ó w : Lea, M icha­
łow sk iego ,  S tap ińsk iego  w  s p ra w ie  p o ­
p ra w y  bytu  nauczycieli ,  pos ła  W asu n g a  
o u p a ń s tw o w ie n iu  p o lsk 'c h  szkół w  
Białej.

W id z ie liśm y  w p ra w d z ie  — ja k  p p .  
p o s ło w ie  Leo. M ichałow sk i i W a su n g  
w y chodz ili  na  t ry b u n ę  i tu  dy k to w ali  
coś s tenografom , w idz ie l iśm y  rów nież ,
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j a k  na  d any  znak  sekretarzy , podnosiły  
się ręce  p o lsk ich  p o s łó w  i j a k  w  s p o ­
sób m im iczn y  w ied z io n o  ob rad y .

P o n ie w aż  w  m yśl  §. 39. i n a s tęp ­
n y ch  re g u la m in u  o b ra d y  S e jm u  m a ją  
być us tne  i w szys tk im  po s ło m  dostępne ,  
a to się nie stało, d latego zapad łe  rze ­
k o m o  na tern pos iedzen iu  u ch w a ły ,  d o ­
k o n an e  w y b o ry  o d es łan ia  w n io sk ó w  do 
kom isyj,  k o n s ta to w an ia  M arszałka  są 
n iew ażne.

Zakłada jąc ten pro test,  żą d am y  r ó ­
w nocześn ie  u zupe łn ien ia  p ro to k o łu ,  j a k  
to na  w stęp ie  zaznaczono.

Dr. K ost’ L ew icki.

S k w ark o ,  K iw eluk , K urow iec ,  D um ka . 
M akuch, Pe truszew icz ,  W inn iczuk ,  A. 
S ta ruch ,  S andu lak ,  T. S ta ruch , Kryso- 

waty , S odom ora .

Do
Jego Eksc. M arszałka  k ra jo w eg o  S tan i­

s ła w a  hr.  Badeniego.

P rzec iw k o  n iezg o d n em u  z re g u la ­
m in em  s e jm o w y m  p ro w a d z e n iu  o b ra d  
na  115. pos iedzen iu  I. sesyi IX p e ry o d u  
Sejm u  galicyjskiego i p rzeciw  w ażności 
p o s tan o w ień  i u c h w a ł  s e jm o w y ch  na 
tern pos iedzen iu  w n o szą  p o d p i s a n 1 n a ­
s tępu jący

P r o t e s t :

Jak  św iadczy  sp ra w o z d a n ie  s ten o ­
graficzne z 115. posiedzen ia  se jm ow ego , 
p o w s ta ł  p rzed  p rzy s tąp ien iem  do  p o ­
rządku  dziennego, ogłuszający krzyk, 
św ist  i t. d. u n iem ożliw ia jący  p r o w a ­
dzenie jak ic h k o lw ie k  o b rad ,  tak, że 
p rz ep ro w a d zen ie  dyskusy i by ło  fizycz­
nie n iem o ż l iw e  — a żaden z pos łów , 
m a jący ch  z a m ia r  p rz em aw iać  po m yśli 

39. reg. sejm., to je s t  w y p o w ied z ieć  
m yśli  i pog lądy  sw oje ,  odnoszące się 
do  p o rz ąd k u  dziennego w  sposób  d la  
całego Sejm u z rozum iały ,  nie m ógł 
tego ucz} nić, o ile nie chc ia ł  odegrać  
ro li  gestykulu jącego  i przez żadnego 
z cz łonków  Sejm u n ie rozum ianego  
ak tora .

T a k  sam o  nie m o żn a  było  ró w n ież  
ab so lu tn ie  słyszeć w ś ró d  ogłuszającej 
m uzyk i  i k rzyku  s łó w  Jego Eksc. M ar­
szałka k ra jow ego , an i  z rozum ieć  Jego 
gestykulacyi, tak, że ani w  z ro zu m ien iu  
re g u la m in u  Sejm u  , an i w  zw y cza jn em  
p o jm o w a n iu  nie m oże  być m o w y  o tem, 
aby  na 115. posiedzeniu  s e jm o w em  o d ­
były  się j a k ie k o lw ie k  ob rady , lub  żeby 
by ła  p rz ep ro w a d zo n a  dyskusya  n ad  
s p ra w a m i  zn a jd u jącem i się na  p o rząd k u  
dz ien n y m  tego posiedzenia.

P rzec iw  tak iem u  p o s tę p o w a n iu  Jego 
Eksc. M arszałka k ra jo w eg o  i całej po l­
skiej w iększości Se jm u  galicyjskiego za­
k ła d a m y  n in ie jszem  pro test ,  o k tórego  
odczy tan ie  i do łączenie  d o  p ro to k o łu  
115. posiedzen ia  pros im y.

L w ó w , 3. lu tego 1912.

Korol, H anczakow sk i,  Krynicki, Tracz.

M arszałek  oznajm ia, że tak  odczy­
tane ośw iadczen ie , jako też  pow yższe 
d w a  pro tes ty  zos taną  do łączone do  p ro ­
to k o łó w  o b ra d  o d n o śn y ch  posiedzeń. 
N ad to  o d n o śn ie  do żą d an ia  o s p ro s to ­
w a n ie  p ro to k o łu  z 114. posiedzenia,  p o ­
s taw ionego  w  je d n y m  z p ro tes tó w , 
ośw iadcza, o d w o łu jąc  się do  sw ego w  
analogiczn} m  w y p a d k u  złożonego o- 
św iadczen ia  w  ro k u  1910. na  101. po s ie ­
dzeniu , że do żąd an ia  tego p rzychy lić  się 
nie może, gdyż w p ro to k o le  n iem a 
m iejsca  na  s tw ie rd zan ie  su b jek ty w n y ch  
w rażeń , j a k o  u su w ający ch  się z p o d  
oceny M arszałka.

M arszałek udzie la  głosu p  k o m i­
sarzow i rz ą d o w e m u  ce lem  odpow iedz i  
na  in terpe lacye.

K om isarz  rz ąd o w y  W ice p rez y d en t  
c. k. N am ies tn ic tw a  p. S tan is ław  G ro ­
dzicki o d p o w ia d a  na  in te rp e la c y e :

1) pp. Krężla i tow . z d n ia  17. paź­
dz ie rn ika  1S10. w  sp ra w ie  rzek o m y ch  
n adużyć  w ład z  sąd o w y c h  p rzy  ściąga­
niu  od  gm in  kosz tów  w y n ik a jący ch  ze 
sp ro s to w a n ia  ksiąg g run tow ych ;
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2) |)p: Krężla i tow. z d n ia  17. lu- 
Icgo 1910. w sp ra w ie  złej jak o śc i  o d ­
p a d k ó w  soli k am ienne j  p rzyznanej lu d ­
ności pow ia tu  pilzneńskiego  ce lem  p o ­
p ra w y  gaszy  d la  bydła.

x )  pp. H anczakow skiego  i tow. 
z d n ia  11. p aźdz ie rn ika  1910 w sp raw ie  
za ła tw ien ia  re k u rs u  w n ies ionego  do 
c. k. N am ies tn ic tw a  w s p ra w ie  d a tk ó w  
k o n k u re n cy jn y ch  przy b u d o w ie  ce rkw i 
w Jasien icy  zam k o w ej  p o w ia tu  lu rczań -  
skiego.

4) pp. Bisa i tow\ z dn ia  9. l is topada  
1910 z p o w o d u  rzek o m o  n ie p ra w id ło w e ­
go w y m ie rzen ia  Jus tyn ie  Sorsoczak da tku  
k o n k u ren cy jn eg o  na b u d o w y  gr. kat. 
p leban ii  w  Błozwd górnej;

5) pp. S o d o m o ry  i tow. z d n ia  18. 
lutego 1910. w sprawne d o p e łn ien ia  
k o n g ru y  z przyczyn k lęsk  e le m e n ta r ­
nych;

0) pp. W itosa  i trtw. z d. 20. stycz­
nia 1912. w  sprawne zniesienia rew izo -  
ró w  b y d ła  i zas tąp ien ia  ich  og lądacza­
mi b y d ła ;

7) pp. K u ro w ca  i tow . z d n ia  8. 
lu tego 1910. w  sprawne niszczenia drzew7 
ś l iw k o w y ch  przez o w a d y  w  pow iec ie  
ka łu sk im  ;

8) pp. hr. S k a rh k a  i tow7. z dn ia
11. stycznia  1912. w sprawne w y k o n y ­
w an ia  us taw y łowieckiej.

M arszałek  oznajm ia, że p. W incen ty  
K ra ińsk i złożył m an d a ty  cz łonka k o m i­
syi gm innej,  p o d a tk o w e j  i san ita rne j  
tudzież m a n d a t  zastępcy cz łonka  k o m i­
syi d la  re fo rm y  wyyborczej, zaś p. J a m -  
polski złożył m a n d a ty  cz łonka  kom isyi 
d rogow ej,  gm innej i p raw n icze ,

Izba bez rozprawmy uchwnda udzie­
lenie u r lo p u  p. L eszkow i C ieńskiem u 
do k o ń ca  sesyi z p o w o d u  choroby .

M arszałek udziela  głosu p. S kw arce  
p rzed  p rzy s tąp ien iem  do p o rząd k u  
dziennego.

P rzem aw ńa p. S k w ark o  i s taw ia  
im ie n ie m  k lu b u  u k ra iń sk o -ru sk ieg o

wmiosek fo rm a ln y  na zam k n ięc ie  p o ­
s iedzenia, a zw o łan ie  nas tępnego  na 
ś rodę  d n ia  7. lutego oraz p ros i  o sk o n ­
s ta to w an ie  k o m p le tu  i s to su n k u  g łosów  
przy g ło so w an iu  nad  pow yższym  w n io ­
sk iem  fo rm a ln y m .

G dy nikt w sprawne pow yższego 
woiiosku fo rm alnego  głosu nie zabiera, 
M arszałek po obliczeniu  przez p. sek re ­
tarzy obecnych  w  sali posłów' s tw ie r ­
dza, że izba je s t  w  kom plec ie ,  je s t  b o ­
w iem  91 posłów  obecnych  n a  sali

Izba p rzys tępu je  do  g ło so w an ia  
i o d rzu ca  wmiosek fo rm a ln y  p. S k w ark i  
na zam kn ięc ie  posiedzen ia  w iększością  
8(> g łosów  p rzec iw  8.

W  chwiłij gdy izba p rzys tępu je  do 
p o rządku  dziennego, ro zpoczyna  się 
w rzaw o , świsty , d zw o n ien ie  i bicie p u l ­
tam i na ła w a c h  p o s łó w  u k ra iń sk o - ru ­
skiego k lu b u  i trw7a dalej n ie p rz e rw a ­
nie przez czas o b ra d  nad  p o rząd k iem  
dziennym .

N astęp u je  jak o  p ie rw szy  p u n k t  p o ­
rząd k u  dziennego:

P ie rw sze  czytanie p rzed łożen ia  r z ą ­
d ow ego  z p ro jek tem  u s taw y  w odne j.

S ekre ta rz  p. U rbańsk i w n o s i  o p rze­
kazan ie  tego p rzed łożen ia  kom isy i 
w odne j.

Izba u c h w a la  w n io sek  sek re tarza  
p. U rbańskiego , bez rozp raw y .

N a s tę p u je :  P ierw rsze czy tan ie  s p r a ­
w o zd an ia  W y d z ia łu  k ra jo w eg o  o regu-  
laeyi rzek  k an a łow ych .

P. Jah l,  w  zas tęps tw ie  n ieobecnego 
sp ra w o zd aw cy  p. P i ła ta  w n o s i  o p rze ­
kazanie  tego p rzed ło żen ia  kom isy i 
w odne j.

Izba uc łnvala  w n io sek  p Jah la ,  bez 
ro z p raw y .

' j iN as tęp u je :

P ie rw sze  czytanie sp ra w o z d a n ia  
W ydzia łu  k ra jo w eg o  o m e l io ra c ja c h .
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P. .lahL w zas tęps tw ie  n ieobecnego 
sp ra w o z d a w c y  p. P i ła ta  w n o s i  o p rz e ­
kazanie  tego p rzed ło żen ia  kom isy i go­
s p o d a r s tw a  kra jow ego .

Izba u c h w a la  w n io sek  p. Jah la  bez 
ro z p raw y .

N astęp u je  :

P ie rw sze  czytanie sp ra w o zd an ia  
W y d z ia łu  k ra jo w eg o  o k ra jow ej ś re d ­
niej szkole rolniczej i fo lw a rk u  w  Czer­
n ich o w ie  za r o k  szkolny 1910/11.

P. Jah l  w zas tęps tw ie  n ieobecnego 
s p ra w o zd aw cy  p. P i ła ta  w n o s i  o p rze ­
kazanie tego p rzed łożen ia  kom isy i go­
sp o d a r s tw a  k ra jow ego .

Izba u ch w a la  w n io sek  p. Jah la ,  bez 
ro zp raw y .

N astępu je  :

P ie rw sze  czytanie  sp ra w o z d a n ia  
W y d z ia łu  k ra jo w eg o  z czynności W y ­
działu  k ra jo w eg o  i K om isyi k ra jo w e j 
d la  s p ra w  p rzem y sło w y ch  w  zakresie  
p o p ie ra n ia  p rzem y s łu  k ra jow ego  i r ę ­
kodzieł za czas od 1. s ie rp n ia  1910. do 
31. paźdz ie rn ika  1911.

S p raw o z d aw c a  p. J ah l  w n o s i
o przekazan ie  tego p rzed ło żen ia  k o m i­
syi p rzem y sło w e j

Izba u c h w a la  w n io sek  p. s p ra w o ­
zdaw cy , bez ro z p raw y .

N astępu je :

P ie rw sz e  czi tanie sp ra w o zd an ia  
W ydz ia łu  k ra jo w eg o  o zam kn ięc iu  r a ­
c h u n k ó w  galicyjskiego funduszu  p ro p i-  
nacyjnego  za ro k  1910.

S p raw o z d a jąc a  p. Jahl wmosi
o p rzekazan ie  tego p rzed łożen ia  k o m i­
syi budżetow ej.

Izba uchwmla w n io sek  p. s p r a w o ­
zdaw cy, bez ro zp raw y .

N a s tę p u je :

P ie rw sze  czytanie  sp ra w o zd an ia
W y d z ia łu  k ra jow ogo  w  p rzed m io c ie

us taw y  o p b o w iąz k u  wdaścicieli d o m ó w  
w stoł. król. m. K rak o w ie  w 'ybudow 'a- 
nia kanałów ' d o m o w y ch ,  po łączen ia  
tychże z k a n a ła m i  m ie jsk im i,  o raz  o 
o p ła tach  g m in n y c h  za  to połączenie.

S p ra w o z d a w c a  p. Onyszkiew icz
wmosi o p rzek azan ie  tego przed łożen ia  
k o m is j i  gm innej.

Izba u c h w a la  w n io sek  p. s p ra w o -  
zdaw oy, bez ro zp raw y .

N a s tę p u je :

P ie rw sze  czytanie sp ra w o zd an ia
W y d z ia łu  k ra jo w eg o  w  p rzed m io c ie  
zrzeczenia się p ra w  k ra ju  do  M orszyna 
ko ło  Stryja.

S p ra w o z d a w c a  p. Onyszkiewicz
w n o s i  o przekazanie, togo p rzed łożen ia  
kom isy i ad m in is tracy jn e j .

Izba u c h w a la  wmiosek p. s p r a w o ­
zdaw cy, bez ro zp raw y .

N a s tę p u je :

P ie rw sze  czytanie w n io sk u  p. Krze- 
Gzunowdcza i tow'. w  sp ra w ie  projektów ' 
rz ąd o w y ch  o podw yższen ie  p o d a tk ó w ': 
o so b is to -d o ch o d o w eg o ,  od  w ó d k i , p iwo, 
od  s p ad k ó w  i u re g u lo w an ia  udziału  
k ra jó w  w  tych podatkach .

P rz e m a w td  p. K rzeczunow icz uza­
sadn ia jąc  sw ój w n io sek  a p od  w zglę­
d em  fo rm a ln y m  wmosi o odes łan ie  tego 
w n io sk u  do kom isy i budżetow ej.

Izba bez rozpraw w  uch w ola  p o w y ż ­
szy wmiosek.

N astępu je :

P ie rw sze  czytanie  wmiosku p. Me- 
runowdeza i tow'. w sp ra w ie  b u d o w y  
g m ach ó w  na um ieszczenie u rzęd ó w  
i zakładów' p a ń s tw o w y c h  w  Galicyi.

P rz e m a w ia  p. M erunow icz, uzasa­
dn ia jąc  sw ój w n io sek  a p od  w zg lędem  
fo rm a ln y m  wmosi o odes łan ie  tego wmio­
sku do  kom isy i bankow ej.

I /b a  bez ro z p raw y  u ch w ala  p o w y ż­
szy wmiosek.
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N astęp u je :

P ie rw s z e  czytanie  w n io sk u  p. T e r -  
t i la  i tow. o zm ian ę  p o s tan o w ień  usta­
w y  z dn ia  20. g ru d n ia  1905 Dz. u. k r  
Nr. 11/6 co do sp o so b u  n ak ład a n ia  
i ściągania o p ła t  szynkarsk ich .

P rz e m a w ia  p. T erti l ,  uzasadn ia jąc  
sw ój w n io sek  a p o d  w z g lę d em  fo rm a l ­
n y m  w n o s i  o o d es łan ie  tego w n io sk u  
do kom isy i  ad m in is tracy jn e j  do  za ła­
tw ien ia  w  p o ro z u m ie n iu  z k o m isy ą  b u ­
dżetow ą.

Izba bez ro z p ra w y  u c h w a la  p o ­
wyższy w niosek .

N a s tę p u je :

P ie rw sz e  czytanie w n io sk u  p. Schti- 
tzla i tow. w  s p ra w ie  b u d o w y  g m ach u  
na  pom ieszczen ie  żeńskiego se m in a ry u m  
nauczycie lsk iego  w  B rzeżanach

P rz e m a w ia  p. Schatzel, uzasadn ia jąc  
swój w n iosek ,  a pod  w z g lę d em  fo rm a l ­
n ym  w n o s i  o od es łan ie  tego w n io sk u  
do kom isy i szkolnej.

Izba bez ro z p ra w y  u ch w a la  p o w y ż­
szy w niosek .

N astępu je :

P ie rw sz e  czytanie w n io sk u  p. Schti- 
tzla i tow. w  sp ra w ie  p rzy zn an ia  m ia ­
s tom  : B rzeżany, Gorlice, J a w o ró w  i W a ­
d ow ice  do tacy i z p o w o d u  u b y tk u  w  d o ­
c h o d a c h  z p r a w a  propinacyi.

P rz e m a w ia  p. Schatzel, u zasadn ia jąc  
sw ój w n io sek  a p o d  w zg lęd em  fo rm a l ­
n y m  w n o s i  o odes łan ie  tego w n io sk u  
do  kom isy i budże tow ej.

Izba bez r o z p ra w y  u c h w a la  p o w y ż ­
szy wniosek .

N astępu je  :

P ie rw sz e  czytanie  w n io sk u  p. Styły 
i tow . w  s p ra w ie  w yłączności g ó rn i­
czych.

P rz e m a w ia  p. Styła, uzasadn ia jąc  
sw ój w n io sek  a p o d  w zg lędem  fo rm a l ­

n y m  w n o s i  o odes łan ie  tego w n io sk u  
do  k o m isy i  górniczej.

Izba bez ro z p ra w y  u c h w a la  p o w y ­
ższy w niosek .

N astępu je :

P ie rw sz e  czytanie  w n io sk u  p. J e d y ­
n ak a  i tow . w  sp ra w ie  o p o d a tk o w a n ia  
T o w a rz y s tw  ase k u rac y jn y c h  na rzecz 
ocho tn iczych  straży  pożarnych .

P rz e m a w ia  p. Jed y n ak ,  u za sad n ia jąc  
sw ój w niosek ,  a pod  w z g lę d em  fo rm a l­
n y m  w n o s i  o odes łan ie  tego w n io sk u  
do  kom isy i  b u d że to w ej do za ła tw ien ia  
w  p o ro zu m ien iu  z k o m isy ą  a d m in is t r a ­
cyjną.

Izba bez ro z p ra w y  u c h w a la  p o w y ż -  
ższy w niosek .

N a s tę p u je :

S p raw o z d an ie  K om isyi szkolnej 
w  p rz ed m io c ie  pe tycy i nauczycie li  i n a ­
uczycielek, w d ó w  i s ie ró t  po  nauczy­
cie lach  — o policzenie  w  d ro d ze  łask i 
la t s łużby  do e m ery tu ry ,  o p rzyznan ie  
lub  podw yższen ie  em ery fu ry  w zględn ie  
pensyi w d o w ie j,  o p rzyznan ie  d o d a tk ó w  
p ięc io le tn ich ,  o p rzyznan ie  d a tk ó w  n a  
w y c h o w a n ie  sieró t  a w reszc ie  o j e d n o ­
ra zo w e  zasiłki.

S p ra w o z d a w c a  p. M ichałow sk i u w o l ­
n iony  na w n io sek  sek re ta rza  p. U rb a ń ­
skiego o dczy tan ia  sp ra w o zd an ia ,  o d czy ­
tuje  nas tęp u jący  w n io sek  kom isy i:

W y so k i  Se jm  raczy  u ch w a lić :

W szystk ie  p o w y ż  w y m ien io n e  p e -  
tycye o d s tęp u je  się W y d z ia ło w i k ra jo ­
w e m u  z w e z w a n ie m :

a) aby  petycye o j e d n o ra z o w e  za­
siłki i d a ry  z łaski, po zaciągnięciu  o p i­
nii o d n o śn y ch  W ład z  za ła tw ił  w e  w ła ­
sn y m  zakresie  a ew en tu a ln ie  p rzesła ł  
Radzie  szkolnej k ra jow ej do m ożliw ego  
uw zg lędn ien ia  p rzy  rozdzia le  zap o m ó g  
z f u n d u s z ó w . n a  ten cel przez Sejm 
u c h w a la n y c h  i Radzie  szkolnej k ra jo ­
wej do ro zp o rząd zen ia  p rz ek az an y ch
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b) nby pelycye o p rzyznan ie  da tków  
na w y c h o w a n ie  s ie ro t  po zasięgnięciu  
op in ii  o d n o śn y ch  w ładz  j a k  na jrych le j  
w ed le  m ożności p rzychy ln ie  w e w ła ­
snym  zakres ie  za ła tw ił  i z poczyn ionych  
w  tym  względzie za rządzeń  p rzed łoży ł 
S e jm o w i s p ra w o z d a n ie ;

c) w reszcie aby  petycye  w  sp ra w ie  
policzenia  lat s łużby, p rzy zn an ia  lub  
p odw yższen ia  e m e ry tu ry  w zg lędn ie  pen- 
syi w d o w ie j,  jak o też  petycye dotyczące 
p rzy zn an ia  d o d a tk ó w  p ięcio le tn ich , p rze ­
s ła ł  Radzie szk. kraj. do zao p in io w an ia ,  
a po o t rzy m a n iu  opini* ro z p a trzy ł  je  
i p rzed łoży ł na n a s tę p n ą  sesyę s p ra w o ­
zdan ie  w raz  ze sw y m i w n io s k a m i ;

d) w końcu , aby  petycye, k tó re  
w p o p rz ed n ich  la tach  nic uzyskały  p o ­
parc ia  ze s trony  c. k. R ad y  szkolnej k ra jo ­
wej, w zg lędn ie  se jm o w ej K om isyi szkol­
nej i przez Sejm  nie zostały  u w z g lę d n io ­
ne, zw ró c i ł  b ezp o ś red n io  p e ten to m .

Izba bez ro z p ra w y  u c h w a la  p o w y ­
ższy w niosek.

N a s tę p u je :

S p raw o z d an ie  K om isyi szkolnej o 
s p ra w o z d a n iu  W y d z ia łu  k ra jow ego  z dn ia
20. w rześn ia  1910 L. 111.861/910 w p rz e d ­
m ioc ie  petycyi nauczycie li  i nauczycie­
lek  tudzież  w d ó w  i s ieró t  po  nauczy­
cie lach  o policzenie  w  d ro d ze  łask i lat 
s łużby do  em ery tu ry ,  p rzyznan ie  w zg lę­
dn ie  podw yższen ie  em ery tu ry ,  pensy i 
w d o w ie j ,  d o d a tk ó w  p ięc io le tn ich  i t. p.

S p ra w o z d a w c a  p. M ichałow sk i u- 
w o ln io n y  na w n io sek  sek re ta rza  p. U r­
bańsk iego  od czytania sp raw o zd an ia ,  
odczy tu je  n as tęp u jące  w n iosk i  k o m i s y i :

W ysok i  Sejm  raczy  u ch w a l ić :

I.
j. W andz ie  T e r ti ló w n e j  (p. 87), e m e ­

ry to w an e j  nauczycielce, w licza Sejm  
w  d ro d ze  łaski do  e m e ry tu ry  lata s łu ­
żby od  1. w rześn ia  1879 do końca  lu ­
tego 1882 i p o d w y ższa  o d p o w ied n io  
em e ry tu rę ,  począw szy  od 1. s tycznia 1911 
roku.

2. U ypryanow i D o b ra w sk iem u  (p. 6), 
p rzyznaje  Sejm w  d ro d ze  łaski szósty 
d o d a tek  pięcioletni począw szy  od dn ia
1. stycznia 1911 roku .

3. S tan is ław o w i S trzeszyńsk iem u 
(p. 9), k ie ro w n ik o w i szkoły miejskiej 
w S try ju , w licza  Sejm  w  d ro d ze  łaski, 
uw zg lęd n ia jąc  p rzy ch y ln y  w n io sek  R a­
dy szkolnej k ra jow ej z dn ia  11. lutego
1910 1. 58.928, czas s łużby  od  5. lutego 
1889 do  końca  s ie rp n ia  1892.

4. W in cen ty n ic  Sam lick ie j  (p. 40) 
em ery to w an e j  nauczycielce w licza  Sejm  
w  d ro d ze  łask i do  e m e ry tu ry  czas s łu ­
żby od  1. w rześn ia  1884 do 15. l ipca 
1885 i podw yższa  o d p o w ied n io  e m e ry ­
tu rę ,  począw szy od  1. stycznia 1911 
roku .

5. E m ili i  Sero iczkow skiej  (p. 49), 
byłej nauczycielce, p rzyznaje  Sejm  
w  drodze  łask i s ta łe  zaopatrzen ie  w  k w o ­
cie 100 K rocznie, począw szy  od  dn ia
1. s tycznia 1911 roku.

u Maryi Sow ińskie j  (p. 40), ty m ­
czasow ej nauczycielce, p rzyznaje  Sejm 
w  drodze  łask i e m e ry tu rę  w kw ocie  
500 K rocznie, począw szy  od  1. stycznia
1911 r.

7. T o m a s z o w i  B rzęs iow i (p. 10), n a ­
uczycie low i w G orzycach, w licza  Sejm 
w  d ro d ze  łaski, uw zg lędn ia jąc  w  części 
usilną  p ro śb ę  c. k. R ady szkolnej k ra ­
jo w e j  z d n ia  28. cze rw ca  1910 1. 32.908 
z u traco n y ch  25 lat s łużby  — 15 lat do 
e m ery tu ry  n a  w y p a d e k  spen sy o n o w an ia .

8. S. Zofii Szydoczyńskiej (p. 55), 
nauczycie lce-k icrow niczce  szkół}7 żeń­
skiej w Sokalu , w licza Sejm  w  drodze  
ła sk i  do em e ry tu ry  czas s łużby  od 27. 
w rześn ia  1895 do  31. l ipca 1904.

9. M agdalenie W ił linkow ej (p. 63), 
w d o w ie  po  ty m czaso w y m  nauczycielu, 
p rzyznaje  Sejm  w d ro d ze  łaski stałe 
zaopatrzen ie  w d o w ie  w kw oc ie  400 K 
rocznie, począw szy  od  1. stycznia 1911 
roku.
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10. R o m an ie  K ra lzerow ej (p. 04), 
w d o w ie  po nauczycielu  przyznaje  Sejm 
w  drodze  łaski dodalek  dla trojga dzieci 
w  kw ocie  po 100 K rocznie d la  każdego 
dziecka, aż do osiągnięc ia  przez każde 
dziecko 20-go ro k u  życia lul> w cześnie j­
szego zaopatrzen ia ,  począw szy  oil dnia 
1. s tycznia 1911 roku.

11. S tan is ław o w i K o c h ą jo w i(p .  20)? 
nauczycie low i, w licza Sejm z u w ag i na 
p rzy ch y ln y  w niosek  c. k. R ady szkolnej 
k ra jo w ej z dn ia  10. l ipca  1910 1. 97.920 
w  d ro d ze  łaski czas służby od  1. p a ­
źdz ie rn ika  1884 do  końca  lipca 1890 do 
e m e ry tu ry  na  w y p a d e k  spensyond- 
w ania .

12. P c tro n e l i  M ukaezyńskiej (p. 78), 
e m ery to w an e j  nauczycielce, pod wyższa 
Sejm  w  d ro d ze  łask i em e ry lu rę  z 900 K 
na 1.200 K rocznie, począw szy  od  1. 
s tycznia 1911 roku .

18. M a g d a le n i^ K e ip p e ro w e j  (p. 52), 
w d o w ie  po nauczycielu , p rzyznaje  Sejm 
w  drodze  łaski s tałe  zaopatrzen ie  w d o ­
w ie  w k w oc ie  400 K rocznic, począw szy 
od 1. s tycznia 1911 roku.

11. Eugen ii  z R aczyńsk ich  Iw an ee -  
w o w e j  (p. 89), nauczycie lce  w S ta rym  
Sączu, w licza Se jm  w  d ro d ze  łaski do 
e m e ry tu ry  czas służby od. 28. w rześn ia  
1897 do końca  s ie rp n ia  1900 i od  1. 
w rześn ia  1901 do końca  l ipca 1907.

15. W in c e n te m u  M o m u to w i (p. 15), 
e m e ry to w a n e m u  nauczycie low i, zalicza 
Sejm  w  drodze  łaski, z czasu służby 
n ieskutecznej p ięć  lat do  p rzyznan ia  
dodatków  p ięc io le tn ich  w celu uzyska­
n ia wwższej e m ery tu ry  od  1. s t jc zn ia  
1911 roku .

16. E m ili i  W ilkow iek ie j  (p. 05), n a ­
uczycielce w  Zaleszczykach, w licza Sejm  
w  drodze  łaski do  em ery tu ry  trzy lata 
s łużby t. j. od  1. w rześn ia  1889 do 81. 
s ie rp n ia  1892, spędzonej na posadzie 
nauczycie lk i  szkoły ludjowhj w  R oba­
k ach  — na w y p ad ek  sp en sy o n o w an ia .

17. S zy m o n o w i Zającowi (p. 1 na ­
uczycielowi w Jaśle, w-liczą Sejm w d r o ­

dze łasld do e m e ry tu ry  na w y p a d ek  
spensyouow  ania  czas służby od l(i. 
w rześn ia  1890 do  końca g ru d n ia  1898

18. N afla lcm u S ch ip p c ro w i (p. 1), 
s ta łem u  nauczycie low i religii m ojżeszo- 
w«ej w S tan is ław ow ie ,  wiieza Sejm  
w d ro d ze  łaski do  em e ry tu ry  na  w y p a ­
dek  spensyonowuinia pięć lal służb) 
spędzonej w zaw odzie  nauczycie lsk im  
przed rok iem  1890

19. D eborze  R os ine rów ne j  (p. 41), 
stałej nauczycielce szkoły wwd/iałow’ej 
w' W ad o w icach ,  wlicza Sejm w d ro ­
dze łask i do  e m e ry tm y  na w y p a d ek  
spensyonow um ia czas służby sp ęd zo ­
nej w' szkołach  lu d o w y ch  pub licznych  
W' ch a rak te rze  tym czasow ej nauczycie l­
ki od  d n ia  1. l is topada  1890 do 81. 
m a rc a  1902

20. Józefow i G ó rsk iem u  (p. 5), k ie-  
rowmikowi szkoły w t Zagorzu, wiieza 
Sejm  w' d ro d ze  łaski do  e m ery tu ry  
na w y p a d ek  sp en sy o n o w a n ia  czas s łu ­
żby od 1. wTzcśnia 1877 do  k o ń ca  listo­
p ad a  1885.

21. H elen ie  Ziętkicwiczówmie (p. 88), 
nauczycielce, w iieza Sejm w d ro d ze  
łaski do e m e ry tu ry  na w w padek sp en -  
syonow 'ania  zgodnie z w n iosk iem  c. k. 
R ady szkolnej k ra jo w e j  czas s łużby  od 
1. stycznia 1888 do 27. l is topada 1902.

22. Ig n acem u  K ostkow i (p. 2), b y łe ­
m u nauczycie low i, p rzyzna je  Sejm  
w d ro d ze  łask i s tałe zaopatrzen ie  roczne 
w' kwmcie 500 K od 1. s tycznia 1911 
roku.

28. Maryi Niżankowcskicj, nauczy ­
cielce w'e L w o w ie ,  wlicza Sejm w d r o ­
dze łaski do e m e ry tu ry  na  wry p ad e k  
s p en sy o n o w a n ia  zgodnie z w n iosk iem  
c. k. R ady szkolnej k ra jo w e j czas s łużby 
od  11. g ru d n ia  1878 do końca s ie rpn ia  
1886.

II.

Jed n o razo w y  zasiłek przyznaje  Sejm 
wr d rodze  łaski:
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a) Maryi W e n ck o w e j  (p. 51) w d o ­
wie po  by łym  nauczycie lu , w  kw oc ie  
100 K.

b) S tefanow i K o w a lo w i (p. 7), by- 
ł e m u  nauczycie low i, w  kw ocie  200 K.

c) A ndrze jow i N o w ak o w i (p. 19), 
by łem u  naucz} cielowi, w  k w o c ie  100 K.

d)j Albinie Dow7osserow7ej (1. pet. 
0.363/4.575), w d o w ie  po  em ery to w a n y m  
k ie ro w n ik u  szkoły — zam ieszkałej w  K o­
łom yi, w  kw ocie  200 K.

e) M aryi K w ia tkow sk ie j  (p. 53), 
w dow ie  po  nauczycielu , w  kwrncic 200 K.

f) S y lw es tro w i  Ju rk o w s k ie m u  (p. 30), 
by łem u  nauczycie low i, w  k w oc ie  100 K.

g) Ks. J a n o w i  F ila ro w i  (p. 31), e m e ­
ry to w a n e m u  katechecie ,  w  kw oc ie  200 K.

S u m ę  tych zasiłków7, s tan o w iący ch  
k w o tę  tysiąc sto k o ro n  (1.100 K) w s ta ­
w ia  Sejm  do w yda tków 7 p re l im in a rz a  
budże tu  fu n d u szu  szkolnego  k ra jo w eg o  
na ro k  1911.

III.

N ad p e ty c y a m i :

Józefa K rup ińsk iego  (p. 3), E lżb ie ty  
F ru c h tm a n o w o j  (p. 42), L u d w ik i  K ru ­
p ińskiej (p. 43), F ran c iszk i  Saw czyń- 
skiej (p. 44), K onstancyi F an g o ro w e j  
(p. 45), E ugen ii  Andruszkiewdczow oj 
(p. 46), M aryi Stawdńskiej (p. 47), A m a­
lii W asu n g o w o j (p. 48), A ntoniego Ja -  
k u b asa  (p. 8), Maryi Foksow oj (p. 56), 
M ichaliny Józefy Giergie lowej (p. 57), 
W a w rzy ń c a  W ład y k i  (p. 11). Adolfa 
L ew an d o w sk ieg o  (p. 12), M ichała  S a ła -  
cha  (p. 13), J a n a  D o b ro w o lsk ieg o  (p. 14}f 
L eona  K ozankiew icza (p. 16), M ary i  R o­
m ańsk ie j  (p. 58), Zofii T oepperów m y 
(p. 59), Ł u k asza  C zabaka (p. 17), K a ta­
rzyny  A ptekarsk ie j  (p. 00), Józefy Ange- 
r ó \ | n y  (p. 61), M aryi O gonow skiej
(p. 63), Teofili Górskiej (p. 66), W i lh e l ­
m a  D rozdow sk iego  (p. 18), Anny W i-  
tyńskiej (p. 67), Bolesław7y Bieńkow7skiej 
(p. 68), Jan a  L isien ieckiego  (p. 21), Jó ­
zefa S tiasnego  (p. 22), Józefa Wifw ickie- 
go (p. 23), L eo n a  H a ras im o w icza  (p. 24),

F ran c isz k a  Bobińskiego  (p. 25), M ichała 
Sicińskiego (p. 26), ks. C ypryana  C ho- 
łynieckiego (p. 27), Jan a  Ł u k aw sk ieg o  
(p 28), M ichała  Szytkiew icza (p. 29), 
Dom iceli  Zaleskiej (p. 69), M ikołaja F i-  
n ika  (p. 32), A po linarego  G odlew skiego  
(p. 33), A n n y  Daciow7ej (p 70), A nton i­
ny Czupkow7ej (p. 71), J a n a  F rączk ie -  
w7icza (p. 34), Zofii R ąbow ej (p. 72), 
A ntoniego  Raifa (p. 35), K lem ensa  Szlem - 
kiewdeza (p. 36), p rzech o d z i  Se jm  do 
p o rz ąd k u  dziennego.

W  rozpraw de ogólnej n ikt głosu  nie 
żąda.

Izba p rzys tępu je  w7ięc do  rozpraw 7}7 
szczegółowej.

Spraw7ozdaw7ca w nos i  na  przyjęcie 
tych  w niosków 7 en bloc.

Izba uchw7ala  bez rozpraw 7}7 p rzy ję­
cie pow7yższych w niosków 7 en bloc, po -  
czem  w7 o d d z ie ln em  głosow7aniu  uchw7ala 
w szystk ie  pow7yższe w7nioski en  bloc.

N a s tę p u je :

S p raw o z d an ie  Kom isyi a d m in is t r a ­
cyjnej w  sp ra w ie  zezw olen ia  R eprezen -  
tacyi p o w ia to w e j  w  R opczycach na  za­
ciągnięcie pożyczki.

Sp raw ozdaw  ca p. St. H. B aden i  u- 
w o ln io n y  n a  w n io s e k  sek re ta rza  p. U r­
bańsk iego  od  czytan ia  sp raw o zd an ia ,  
odczytu je  n as tęp u jący  wmiosek kom isy i:

W y so k i  Se jm  raczy uchw7alić : 

nas tęp u jący  p ro jek t  u s taw y  :

U s t a w  a

z d n i a .................w  p rzedm ioc ie  zezw ole­
n ia  Reprezentacyi p o w ia to w e j w  R op- 
cz}cach na zaciągnięcie pożyczki w  k w o ­

cie 490.000 K.

Zgodnie z u c h w a łą  Se jm u  Mojego 
K ró les tw o  Galicyi i L o d o m ery i  z W ie l-  
k iem  K sięstw om  K rak o w sk iem  pos ta -  
naw dam , co n a s t ę p u je :

Art. I.
R eprezen tacy i  powdatow7ej w7 R op­

czycach zezw olą  się po  m yśli  § 24 usta-
3
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w y  o R eprezen tacy i  p o w ia to w e j,  na  za­
ciągnięcie im ien iem  p o w ia tu  pożyczki 
w  w ysokośc i 100.000 k o ro n  w  obliga- 
cyach k o m u n a ln y c h  B an k u  kra jow ego.

Art. II

W a lu ta  pożyczkuw a u ż j t ą  być m a  
w y łączn ie  na  pokryc ie  kosz tów  b u d o w y  
tych d róg  i m o s tó w , k tó re  ob jęte  są 
p ro g ra m e m  b u d o w y , u c h w a lo n y m  przez 
R adę  p o w ia to w ą  R opczycką na  posie­
dzen iu  z d n ia  4. m a ja  r. 1910 i za tw ie r ­
d zo n y m  przez  W y d z ia ł  k ra jo w y  re sk ry ­
p te m  z d n ia  10. w rześn ia  1910 L. W. 
71102/1910.

Art. III.

P o ży czk a  z rea l izo w a n ą  m a  być sto­
p n io w o  w  m ia rę  p o s tęp u  ro b ó t  i za p o -  
p rz ed n iem  k a ż d o ra z o w e m  zezw olen iem  
W y d z ia łu  kra jow ego .

Art. IV.

U staw a  n iniejsza w ch o d z i  w  życie 
z d n iem  jej ogłoszenia .

Art. V.

W y k o n a n ie  tej u s taw y  p o ru c zam  
M ojem u M in istrow i sp ra w  w e w n ę trz ­
n ych  i M in is trow i Skarbu .

W  ro z p ra w ie  ogólnej n ik t  głosu nic 
żąda, Izba p rzy s tęp u je  w ięc do  ro z p ra ­
w y  szczegółowej.

S p ra w o z d a w c a  w n o s i  przy jęcie  tej 
u s taw y  en bloc.

Izba u ch w a la  przyjęcie powyższej 
u s taw y  en bloc, poczt-m w  od d z ie ln em  
g ło so w an iu  u c h w a la  cały p ro jek t  u s ta ­
w y  en bloc.

U ch w aliw szy  nas tępn ie  na w n io sek  
s p ra w o z d a w c y  p rzys tąp ić  do  trzeciego 
czytania bez czytania, u c h w a la  Izba p o ­
w yższy p ro jek t  u s taw y  w  trzeciem  czy­
taniu  bez czytania.

M arszałek  ozna jm ia , że p rz e ry w a  
dalsze o b ra d y  n ad  p o rz ąd k iem  d z ien ­
nego, gdyż zam ie rza  zam k n ąć  po s ied ze­
nie, p rzed tem  je d n a k  p o d d a  p o d  ob rh -  
dy  Izby cz tery  w n io sk i  nagłe  w  s p ra ­

w ie  zap o m ó g  d la  ludnośc i  do tkn ię te j  
k lęskam i e le m e n ta rn e m u

W  chw ili ,  gdy M arszałek  zab ie ra  
głos, w rz a w a  n a  ła w a c h  p o s łó w  k lu b u  
u k ra iń sk o -ru sk ieg o ,  k tó ra  t rw a ła  do tąd  
n iep rzerw an ie ,  ucisza się na chw ilę ,  
a w y b u c h a  p o n o w n ie  w  chw ili,  gdy 
Izba p rzy s tęp u je  d o  o b ra d  n ad  p ie rw ­
szym  z w n io sk ó w  nagłych.

N astępu je  w n io sek  nagły p. Szw eda 
i tow. w  sp ra w ie  zap o m o g i  d la  pogo­
rze lcó w  gm iny  O czków  p o w ia tu  ży­
wieckiego.

W m o s e k  ten o p iew a :

W n i o s e k  n a g ł y  
p os ła  S zw eda i tow  w  sp ra w ie  zap o ­
m ogi d la  pogorze lców  gm iny  O czków 

p o w ia tu  Żywieckiego.

W y so k i  S e jm ie !

W  gm in ie  Oczków  p o w ia tu  Żyw iec­
kiego w y b u c h ł  dn ia  19. k w ie tn ia  1911 
roku  pożar,  k tó ry  s iedm  g o sp o d ars tw  
w ie jsk ich  doszczętnie  zniszczył, bo  sp a ­
liły się n ieubezp ieczone  b u d y n k i . m ie ­
szkalne  i gospodarcze ,  zapasy  żyw ności, 
p rzy o d z iew a  i w szystk ie  ru ch o m o śc i,  
a  szkoda  s tąd  w y n ik ła  w y n o s i  k i lk a ­
naście tysięcy koron .

W y so k i  Sejm  k ra jo w j  raczy  za tem  
u c h w a l ić :

P o g o rze lco m  gm in y  Oczkowa p rzy ­
znaje się b ezzw ro tn e  w sp a rc ie  w  k w o ­
cie 1000 koron  z fu n d u sz ó w  k ra jow ych .

W n io s k o d a w c a :
W. Szwed.

P tak , W itos , M akuch, Bis, Styła, Rittel, 
Korol, S k w ark o ,  K rysow aty ,  W inn iczuk ,  
T. S ta ruch ,  A. S ta ruch ,  Kędzior, S a n d u -  

lak, Żardecki.

P rz e m a w ia  p. Szw ed  uzasadn ia jąc  
nagłość tego w n io sk u ,  a  p o d  w zg lędem  
fo rm a ln y m  w n o s i  o p rzekazan ie  tego 
w n io sk u  kom isyi budże tow ej.

Izba bez ro z p ra w y  u ch w a la  nagłość 
tego w n io sk u ,  a o d d z ie ln ie  u c h w a la
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p rzek azan ie  tego w n io sk u  ko m is ja  b u ­
dżetow ej.

N astępu je  \' n iosek  nagły p. Jed y ­
n ak a  i tow. w  s p ra w ie  zapom ogi d la  
pogorze lców  gm in y  P u s tk o w a  p o w ia tu  
ropczyckiego.

W n io se k  ten o p iew a :

W n i o s e k  n a g ł y  
posła  Jedynaka  i tow arzyszy  w  sp raw ie  
zapom ogi d la  p ogorze lców  g m in y  P u s t ­

k o w a  w  p o w iec ie  R o p czy ck im .

W ysok i S e jm ie !

D nia  17. s ie rp n ia  1911. ro k u  n a w ie ­
dził p o ża r  gm inę  P u s tk ó w , k tó ry  został 
pod łożony  zb rodn iczą  ręką. W  pożarze  
ty m  p ad ło  p a s tw ą  p ło m ien i  11 g o s p o ­
dars tw  w łośc iańsk ich ,  p o zbaw ia jąc  d a ­
chu  nad  g ło w ą  11 rodzin , j a k  b ra k u  
paszy i ch leba . Ażeby dać m ożność  o d ­
b u d o w a n ia  sp a lo n y ch  z a b u d o w a ń  i w y ­
żyw ien ia  in w en ta rza ,  p o m o c  k ra ju  jes t  
konieczną.

P o d p isa n i  w n o s z ą :

W y so k i  Sejm raczy  u ch w alić  :

P o leca  się W ydzia łow i k ra jo w em u ,  
ażeby  p o g orze lcom  gm iny  P u s tk o w a  
p izyszed ł  z p o m o cą  o d p o w ie d n ią  zap o ­
mogą.

W e L w o w ie ,  dn ia  20. stycznia 1912.
W n iosk od aw ca  :

Jedynak.

Szwed, Jam po lsk i ,  Styła, Kędzior, K rę­
żel, C ieluch, Bojko, W itos, P tak , Myjak,

Bis, Żardecki,  Stefczyk, Cipser.

P rz e m a w ia  p. Jedynak ,  uzasadn ia jąc  
nagłość tego w n io sk u ,  a pod  w zg lęd em  
fo rm a ln y m  w n o s i  o p rzekazan ie  tego 
w m o sk u  W y d z ia ło w i  k ra jo w e m u  jak o  
komisyi.

Izba bez ro z p ra w y  u c h w a la  nagłość 
tego w n io sk u ,  a oddzie ln ie  u ch w ala  
p rzekazan ie  tego w n io sk u  W y d z ia ło w i 
k ra jo w e m u  ja k o  kom isyi.

N astępu je  w n io sek  nagły p. W itosa  
i tow. w  sp ra w ie  udzie len ia  przez c. k.

Bząd p o m ocy  d la  lu d n o śc i  rolniczej 
w  Galicyi zachodn ie j ,  do tkn ię te j  k lęską  
p o su ch y  i pryszczycy.

W n io sek  ten o p i e w a :

W n i o s e k  n a g ł y  
pos ła  Witosa i tow. w  s p ra w ie  u d z ie ­
lenia przez c. k. R ząd  p o m o cy  d la  lu d ­
ności ro ln iczej do tkn ię te j  k lęską  p o s u ­
chy i pryszczycy w  Galicyi zachodniej.

W y so k i  S e jm ie !

Jak  w iad o m o , w  ro k u  ubieg łym  n a ­
w iedziła  Galicyę zach o d n ią  d łu g o trw a ła  
k lęska  posu ch y , w y rządza jąc  d o tk l iw e  
stra ty  w  zbożu, z iem io p ło d ach  i paszy. 
W sk u tek  tego p ierw szy  pokos  t ra w  i ko- 
n iczów  by ł b ard zo  słaby, d rugi zaś p rze ­
p ad ł  p ra w ie  zupełn ie .  Na g ru n tac h  zaś 
lekkich  i piaszczystych, k tó ry ch  w ielk ie  
obszary  zn a jd u ją  się w  Galicyi z a c h o d ­
niej, w ysch ły  p ra w ie  zupe łn ie  z iem niak i 
a także i p o d p lony , jak o to  seradela ,  
groch, rzepa  i inne, k tó re  zaw sze sta­
n o w iły  znaczny p ro c en t  pożyw nej  n ie­
zw yk le  paszy.

W sk u tek  zaś zarządzeń  w e te ry n a ­
ry jn y ch  z p o w o d u  pryszczycy s to so w a­
nych, a także w dużej m ierze  z p o w o d u  
w y p a le n ia  t r a w  n a  łąk ach  i p as tw iskach , 
zm uszen i byli w łaśc ic ie le  b y d ła  trzym ać 
tak o w e  na stajni, przez szereg m iesięcy 
i k a rm ić  n ag ro m a d zo n ą  w  m ałej  i lości 
paszą na  zimę, przez m iesiące  letnie, 
p rzez  co zm uszen i  b ę d ą  obecn ie  w yzbyć 
się w  znacznej części in w en ta rza ,  jeże li  
c. k. Rząd z n a ty c h m ia s to w ą  w y d a tn ą  
p o m o c ą  nie pospieszy.

P o m o c  ta p o w in n a  być d a n ą  p rzez  
dosta rczen ie  dostatecznej ilości sol by ­
dlęcej bezpła tn ie ,  dosta rczan ie  o trąb , 
m a k u c h ó w  i in n y ch  pasz treśc iw ych, 
s p o w o d o w a n ie  d a leko  idących  zniżek 
ko le jo w y ch  d la  p rzew ozu  tychże, w y n a ­
grodzen ie  szkód, sp o w o d o w a n y c h  za­
rząd zen iam i w e le ry n a ry jn e m i,  tak  g m i­
n o m  ja k  i po jed y n czy m  o s o b o m ; p rze­
p ro w ad zen ie  ro b ó t  pub licznych  z w io ­
sną, ce lem  dostarczen ia  ludnośc i p o ­
trzebnego  za robku .
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W o b ec  w yż n a p ro w a d z o n y c h  p o ­
w o d ó w  p o d p isan i  w n o s z ą ;

W ysok i  Se jm  raczy  u c h w a l ić :

W z y w a  się c. k. Rząd, ażeby udzie­
lił w y d a tn e j  p o m o cy  ro ln ik o m  w  za­
chodn ie j  części k ra ju ,  k tó rzy  w sk u tek  
k lęsk i p o su ch y  i pryszczycy  s tra ty  p o ­
nieśli.

Ażeby to  uczynił w  sposób  w  n i­
n ie jszy m  w n io sk u  podany .

W n io s k o d a w c a : 
W itos.

L ew ak o w sk i ,  B ernadz ikow sk i ,  Stefczyk, 
Skołyszew ski,  J am p o lsk i ,  Ż ardeck i,  K rę­
żel, C ieluch, Bis, Jed y n ak ,  Kędzior, Ci- 
pscr,  Szw ed, Bojko, Styła, P tak ,  Myjak.

P rz e m a w ia  p. B ojko  w zas tęps tw ie  
n ieobecnego  w n io s k o d a w c y  p. W itosa , 
uzasadn ia jąc  nagłość tego w n io sk u ,  a pod  
w zg lędem  fo rm a ln y m  w nosi  o p rz e k a ­
zanie tego w n io sk u  kom isy i budże tow ej.

Izba bez ro z p ra w y  u c h w a la  nagłość 
tego w n io sk u ,  a o ddz ie ln ie  u ch w a la  
p rzekazan ie  tego w n io sk u  kom isy i b u ­
dże tow ej

N astępu je  w n io sek  nagły  p. Myro- 
n iu k a-Z a jaczu k a  i Iow. w sp ra w ie  udzie­
lenia p ien iężnej p o m o cy  d la  pogorzelców  
w si K u jd ań ce  p o w ia tu  kołom yjskiego.

P. M yron iuk  -  Zajaczuk  n ieobecny  
w  izbie.

W rz a w a  na ła w a c h  k lu b u  u k ra iń -  
sko -rusk iego ,  k tó ra  t rw a ła  dotąd , ustaje.

M arszałek zam y k a  posiedzenie, n a ­
znacza jąc  n as tęp n e  na  p iątek, d n ia  9. 
lutego 1912. godz. 10. p rzed  p o łu d n iem  
i ozna jm ia , że p o rz ąd ek  dz ienny  n a ­
s tępnego  posiedzen ia  zostan ie  pos łom  
w  d ro d ze  p isem nej  rozesłany.

Koniec pos iedzen ia  godzina  1'25 po 
p o łudn iu .

Marszałek krajow y : 

S tan is ław  Badeni w. r.

Sekretarze : 

Mieczysław Urbański w. r. 
St. H en ryk  Jir. B aden i u>. r.

Do niniejszego p ro to k o łu  dołącza 
się w  m y ś l  p rzep isó w  $ 76. re g u la m in u  
se jm o w eg o  n as tęp u jące  p ro te s ty  pp. Ko­
ro la  i tow., o raz  K. L ew ick iego  i tow., 
o raz  ośw iadczen ie  na nie. (Zobacz p r o ­
toko ły  o b ra d  118. pos iedzen ia  z dn ia  9. 
lu tego  1912 i 119. pos iedzen ia  z d n ia  14. 
lu tego 1912).

Do
Jego Eksc. M arszałka k ra jo w eg o  

S tan is ław a  h r .  B adeniego.

P rzec iw  p o s tę p o w a n iu  i n iezgodne­
m u  z re g u la m in e m  p ro w a d zen iu  o b ra d

na 117. pos iedzen iu  Galicyjskiego Sejm u 
k ra jo w eg o  w n o szą  p o d p isan i  po  m yśli 

76. reguł. sejm. nas tęp u jący

P r o t e s t :

W  stcnogra ficznem  s p ra w o z d a n iu  
z o b ra d  117. posiedzen ia  galicyjskiego 
S e jm u  k ra jo w e g o  s tw ie rdzono , że przez 
cały czas po s ied zen ia  t rw a ły  bez p rz e r ­
w y św isty , k rzyki i hicie pu ltam i.

W y n ik a  z tego, że o p ro w a d z e n iu  
ja k ie jk o lw iek  dyskusyi i o b ra d  se jm o ­
w y c h  nie m og ło  być rnow y, by ło  b o ­
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w iem  fizyczną n iem o żliw o śc ią  słyszeć, 
o co sic rozchodzi,  a tern m niej nie 
mogli poszczególni p o s ło w ie  w  czasie 
ogólnej w zg lędn ie  szczegółowej d y sk u -  
syi, zgłaszać sw o ich  w n io sk ó w . Nie 
m oże być także m o w y  o p rz e p ro w a ­
d zen iu  o b ra d  w  znaczeniu  p ra w n e m , ile 
że su b s tra t  i treść  tego, co rzek o m o  
m ia ło  s tan o w ić  treść o b ra d ,  nie by ło  
znane  poszczególnym  posłom .

W o b e c  tak iego  s tan u  rzeczy, rz ek o ­
m e  u ch w ały ,  na  o w e m  p os iedzen iu  za­
padłe, są n iew ażne ,  a to z a ró w n o  ze 
s tan o w isk a  p ra w n e g o  sam ego  re g u la ­
m in u  se jm o w eg o  39,52—09 reg. sejm.)
ja k  też ze w zg lędu  na to, że m im iczn e  
za ła tw ian ie  w  Sejm ie  jak ie jk o lw ie k  
sp ra w y ,  bez d an ia  poszczegó lnym  po­
s łom  m ożnośc i  do  b ra n ia  udzia łu  
w  dyskusyi,  je s t  tylko fikcyą faktów , 
n iezgodną  z p o w ag ą  Sejm u.

Z tych w z g lę d ó w  w n o szą  p o d p isan i  
niniejszy p ro te s t  i w n o szą  na  odczytanie 
tegoż na  pos iedzen iu  i do łączen ie  do 
pro toko łu .

W e L w o w ie ,  d n ia  9. lu tego 1912.

Dr. K orol

Dr. H anczakow ski,  Dr. Krynicki, Tracz.

Do
JE. S tan is ław a  hr.  B adeniego  

M arszałka  k ra jo w eg o
w e  L w ow ie .

P o d p isa n i  pos łow ie  Sejm u kraj. K ró ­
les tw a  Galicyi i t. d. p rz e d k ła d a ją  ni- 
n iejszem  w  m yśl $ .  76. i 81. reguł. sejm. 
w n ies io n y  ustn ie  na  118. pos iedzen iu  IX 
p e ry o d u  Sejm u  galic.

P r o t e s t  
p rzec iw  n iezgodnem u z re g u la m in e m  
p o s tęp o w an iu ,  k tó re  m ia ło  m iejsce dn ia
3. lu tego 1912 r. na 117. posiedzeniu  
Sejm u  galicyjskiego.

W  szczególności :

P ro to k ó ł  117. posiedzen ia  s tw ierdza ,  
ja k  w iele  p ro to k o łó w  p o p rzed n ich ,  że

p rzed  p rzy s tąp ien iem  do  p o rz ąd k u  dz ien­
nego, na  ła w a c h  pos łów  ru s k o -u k r a iń -  
skiego k lu b u  p o w s ta ł  hałas ,  krzyk, bicie 
p u l tam i i t. d. — i to t rw a ło  przez  całe 
posiedzenie.

N a p o rz ąd k u  d z ien n y m  było  8 
p ie rw szy ch  czytań p rzed łożeń  W ydz ia łu  
k ra jow ego , w n iosk i  sam o is tn e  posłów , 
w n io sk i  nagłe i s p ra w o z d a n ia  kom isyjne .

P o d p isa n i  konsta tu ją ,  że wszystk ie  
zap ad łe  uchw ały ,  pow zię te  rz ek o m o  
przez w iększość  po lsk iego  Sejm u są  n ie­
w ażne, p o n iew a ż  o b ra d y  p rz e p ro w a ­
d zan o  w  sposób  m im iczny , gdyż z p rzy­
czyny o b s trukcy i  ru s k o -u k ra iń s k ic h  p o ­
s łów  — nie by ło  w  m ożnośc i  słyszeć 
an i M arszałka, an i re fe re n tó w  i w n io ­
s k o d aw c ó w  — a  tern sam em  nie by ło  
m o w y  o debacie  ( |  36. i nast. reguł, 
sejm.).

P ro s im y  o s tw ie rd zen ie  w  p ro to ­
kole pos iedzen ia  tej oko licznośc i — nie­
m ożnośc i b ran ia  udzia łu  w  debacie  — 
ho jeś li  dziesiątki ludzi s tw ie rd z a ją  fakt, 
że m im o  obecności n a  sali — nic — 
prócz o b s tru k cy i  nie słyszeli — to, to 
je s t  fak tem , a nie ty lko  spostrzeżen iem  
in d y w id u a ln e m .

;Dr. K ost’ Lew icki.

T. S ta ruch ,  A. S ta ruch ,  K iw eluk , P e t ru -  
szewicz, K urow iec ,  S k w ark o ,  P. D um ka, 
Jan  S andu lak ,  K rysow aty ,  W in n iczuk ,  

S o d o m o ra ,  Makuch.

O ś w i a d c z e n i e .

P rzec iw k o  p o s tę p o w a n iu  i rz ek o m o  
n iezgodnem u z re g u la m in e m  p ro w a d z e ­
niu  o b ra d  na  117. i 118. p os iedzen iu  
S e jm u  k ra jo w eg o  z d n ia  3. i 9. lu tego
1912. w n ies io n e  zostały  p ro tes ty  ze 
s tro n y  pp. p o s łó w  d ra  K o ro la  i tow., 
tudzież d ra  K ostia  L ew ick iego  i tow.

W  p ro te s tac h  tych nie p rzy toczono  
zn o w u  ani jed n e j  okoliczności, ani j e d ­
nego faktu, re g u la m in e m  se jm o w y m  
przew idzianego , k tó ry m  m o żn ab y  uza­
sadn ić  za rzu t n iew ażnośc i  za p ad ły ch  na 
tych  pos iedzen iach  u ch w ał.  P o w ta rz a
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się tylko a rg u m en t ,  że z p o w o d u  w rz a ­
wy nie słychać  było  ro z p ra w  i że d la ­
tego p o w in n y  być te pos iedzen ia  se jm o ­
w e un iew ażn ione .  P o d p is a n i  s tw ie rd za ją  
p o n o w n ie ,  iż re g u la m in  se jm o w y  m e 
z a w ie ra  żadnego  p rzep isu ,  k tó ry b y  w y ­
m agał, ażeby każdy  z obecn y ch  w  Izbie 
se jm ow ej p o s łó w  „słyszał11 cały  p rze ­
bieg o b ra d  — i dlatego pro testy , o p a r te  
je d y n ie  na  ty m  a rg u m e n c ie ,  że nie było 
s łychać ro z p ra w ,  są zu p e łn ie  n ieuza­
sadn ione .

I jeżeli p ro te s tu jący  p o s ło w ie  w y ­
p o w iad a ją  zdanie , że to, co się działo 
na  p o s ied zen iach  z 3. i 9. lu tego b. r. jes t  
„n iezgodnem  z p o w a g ą  S e jm u 11, to z p e­
w n o śc ią  je s t  p rz ec iw n e m  re g u la m in o w i  
i n iezg o d n e m  z p o w a g ą  Sejm u raczej 
gw izdan  e, trąb ien ie ,  bicie p u l ta m i  i inne  
pod o b n eg o  ro d za ju  sp osoby  rozm yślnego  
zak łócan ia  p o rz ąd k u  o b rad ,  przez k i lk u ­
nas tu  p o s łó w  p ra k ty k o w a n e  i Skoro  
j e d n a k  JE. M arszałek k ra jo w y  i Sejm 
cały, w k o m p lec ie  zg rom adzony , w  ca­
ły m  toku  posiedzeń  se jm o w y ch  z 3. i 9. 
lu tego b. r. j a k  najściślej p rzestrzegali 
p o s tan o w ień  ijf). 39 i §ij. 52—69 re g u la ­
m in u  se jm o w eg o  p rzep isan eg o  try b u  
p ro w a d z e n ia  ro z p ra w  — nie m a  zaiste

p o w o d u  do  u znan ia  tych posiedzeń  za 
n iew ażne.

i: .-Uwzględnienie p ro te s tó w  im ało b y  
to znaczenie, j a k o b y  w iększą  m ia ło  w agę 
up o rczy w e  zak łócan ie  p o rz ąd k u  o b ra d  
przez n ie liczną g ru p ę  pos łów , niż p ra ­
w id ło w a  p ra c a  całego Sejm u  z M arszał­
k iem  na czele — co p r a w d a  — w  u t r u d ­
n io n y ch  w a ru n k a c h  d o k o n y w a n a  !

L w ó w , d n ia  14. lutego 1912.

Skrzyński,  N iezab i to w sk a  W odzicki,  St. 
Mycielski, Sala, A b rah am o w icz ,  RittSl, 
Moysa, U rbańsk i,  T erti l ,  St. H. Badeni, 
S karbek , Jaw o rsk i ,  Gniew osz, H a lban ,  
G erm an , M erunow icz , Krężel, Łazarski,  
W rześn io w sk i ,  Szw ed, Rayski, L an d au ,  
Szajnocha , Jędrze jow icz ,  W itos, Raci­
borsk i,  Gieluch, H orodysk i,  Gótz, B ed­
narsk i,  T. Cieński, C zartorysk i,  Sozan- 
ski, Krzeczunow icz, G orayski,  Górski, 
K onopka , F ed ero w icz ,  Czaykow ski,  P ay -  
gert, Kieski, Schnell,  W ereszczyński,  
K om orow sk i ,  Żardecki,  Mars, S tarzyński, 
H upka , S ta row ieysk i,  W . K ory tow sk i,  
O nyszkiewicz, K ra ińsk i W inc., Kędzior, 
Kozłow ski, B an d ro w sk i ,  Jab łońsk i ,  Krzy- 
sztofowicz, L askow sk i,  E. Mycielski, 
Vivien, Cielecki, G arap ich ,  A. T h e o d o -  

row icz ,  Leo.


